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Zyskali nowe 

brzmienie
Instrumenty dla orkiestry 

dętej

Znajdą pracę
PCPR wychodzi 
naprzeciw potrzebom 
niepełnosprawnych

Przeciwko funkcjonariuszowi wąbrzeskiej policji będzie toczyło się postępowanie w spra-
wie zniszczenia cudzego mienia. Czy jest to pomówienie, czy fakt – o tym zadecyduje 
sąd. 

      Wąbrzeźno

Zniszczył czy został 
pomówiony?

W wakacje w Wąbrzeźnie do-
szło do nietypowego zdarzenia. 
Mieszkający w domu jednoro-
dzinnym, na jednym z miejskich 
osiedli Zenon Wojciechowski za-
uważył o godzinie 22.30 jak dwóch 
mężczyzn wyrywa przed jego do-
mem drzewa iglaste. Z balkonu 
krzyknął na nich. Sprawcy uciekli. 
Wokół domu znajdują się cztery 
lampy, które dobrze oświetlają ten 
teren. Poszkodowany rozpoznał 
wśród sprawców policjanta. 

– Następnego dnia udałem 
się na policję. Chciałem poroz-
mawiać, jednak na dyżurce otrzy-
małem informację o tym iż pana 
Piotra Kowalskiego nie ma, jest 
na urlopie. Nie mówiłem w jakiej 
sprawie chcę się z nim spotkać. 
Udałem się do jego domu i zwró-
ciłem mu uwagę, że czyn jakiego 
dokonał był chamski i że jako po-

licjant powinien się go wstydzić, 
ale nie powiedziałem, że chodzi  
o zniszczenie drzew – opowiada 
Zenon Wojciechowski.

Tego samego dnia zgłosił za-
wiadomienie o zniszczeniu mie-
nia. Jednak nie podał danych 
sprawcy. 

– Myślałem, że po rozmowie  
z panem Kowalskim sprawa zosta-
nie między nami. Miałem na uwa-
dze, że ma on rodzinę i stanowisko 
w policji – dodaje Wojciechowski.

Sprawa ucichła, na miesiąc. 
Po tym czasie, w sierpniu po-
szkodowany otrzymał wezwanie 
do sądu. Został oskarżony przez 
wspomnianego policjanta o po-
mówienie. Wpłynęło one do sądu 
jeszcze tego samego dnia, kiedy 
Zenon Wojciechowski odwiedził 
mundurowego. Funkcjonariusz 
żądał w ramach zadośćuczynienia 

10 tys. złotych rekompensaty na 
jego rzecz oraz publicznych prze-
prosin. 

W tej sytuacji poszkodowany 
i jednocześnie oskarżony o pomó-
wienie wysłał pismo do Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Bydgosz-
czy, w którym wyjaśnił szczegóły 
tego zdarzenia. Jeszcze tego samego 
dnia po jego wpłynięciu przed do-
mem pojawili się funkcjonariusze, 
którzy zbadali miejsce lipcowego 
zdarzenia. Sprawę przekazano do 
zbadania sąsiedniej komendzie  
w Golubiu-Dobrzyniu.

– Prowadziliśmy czynności 
wyjaśniające w sprawie o wykro-
czenie przeciwko policjantowi  
z Wąbrzeźna. Podejrzany jest on 
o uszkodzenie trzech drzewek 
oraz usiłowanie kradzieży jedne-
go drzewka. 14 września do Sądu 
Rejonowego w Wąbrzeźnie skie-

rowany został wniosek o ukaranie 
policjanta – informuje o�cer pra-
sowy KPP w Golubiu-Dobrzyniu 
młodsza aspirant Jolanta Zapa-
śnik-Wysocka. 

Wąbrzescy sędziowie, aby nie 
zostać posądzonym o stronniczość 
i brak obiektywizmu złożyli wnio-
ski o wyłącznie ich z prowadzenia 
postępowania przeciwko Piotrowi 
Kowalskiemu. 

Niestety strona oskarżona  
o zniszczenie jałowca nie chciała 
udzielić nam żadnego komenta-
rza.

Funkcjonariuszowi policji za 
udowodnienie popełnienia wy-
kroczenia lub przestępstwa może 
grozić oprócz kary sądowej nawet 
wyrzucenie z pracy. Do sprawy na 
pewno jeszcze wrócimy.

Szymon Wiśniewski

Dane personalne osób wymienionych w tekście 
zostały celowe zmienione
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      Powiat

Znajdą  pracę
Osoby niepełnosprawne mogły poszerzyć swoją wiedzę Ê
i umiejętności w celu zdobycia pracy. Na specjalnych warsz-
tatach między innymi ćwiczyli pisanie swoich CV i podań. 

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Wąbrzeźnie zorganizo-
wało warsztaty z zakresu doradz-
twa zawodowego dla dziesięciu 
osób niepełnosprawnych. Zajęcia 
prowadził doradca zawodowy  
w ramach projektu „Aktywna in-

tegracja drogą do skutecznego 
rozwiązywania problemów spo-
łecznych w powiecie wąbrzeskim”.

Podczas dwudniowych warsz-
tatów doradca zawodowy przed-
stawił charakterystykę lokalnego 
rynku pracy. Uczestnicy zdobyli 

umiejętności pisania dokumentów 
aplikacyjnych, a także sposobu za-
chowania się podczas rozmowy 
kwali�kacyjnej. 

– W trakcie zajęć osoby nie-
pełnosprawne zdobyły wiedzę na 
temat wybranych zawodów oraz 
potencjalnych możliwości pozy-
skania pracy w tych zawodach  
– opowiada  Justyna Przybyłow-
ska, kierownik PCPR. 

Warsztaty z zakresu doradz-
twa zawodowego współ�nanso-
wane były ze środków Unii Euro-
pejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego.

Szymon Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Trzeba dużo złej woli
Osoby korzystające ze ścieżki spacerowo-rowerowej nad 
Jeziorem Zamkowym znowu są zmuszone do „podziwiania” 
efektów działalności wandali. Ponownie zniszczone zostały 
ławki na tej promenadzie. 

Do pierwszej dewastacji ła-
wek ustawionych przy ścieżce 
rowerowej doszło jeszcze przed 
jej o�cjalnym otwarciem. Szko-
dy zostały naprawione, ale nowe 
ławki cieszyły wzrok spacerowi-
czów niewiele ponad miesiąc.  
W zeszłym tygodniu jedna z ławek 
została połamana, inna poważnie 
uszkodzona. 

Ławki ustawione przy prome-
nadzie są bez wątpienia estetyczne, 
ale wielu spacerowiczów jest zdania, 
że są to zbyt delikatne konstrukcje, 
które bardziej nadają się do domo-
wego ogródka niż do ustawienia 
ich w miejscu publicznym.

– Ławki są wbrew pozorom 
bardzo wytrzymałe – mówi kie-
rownik wydziału inwestycji urzę-
du miasta Tomasz Zygnarowski.  
– Trzeba włożyć naprawdę dużo 
siły i jeszcze więcej złej woli, by je 
zniszczyć. Owszem, przy wyborze 
ławek braliśmy pod uwagę ich cenę, 
ale zwracaliśmy uwagę także na ich 

wytrzymałość. Żeliwna konstruk-
cja, choć wydaje się być delikatna, 
na pewno spełnia wszystkie nor-
my wytrzymałości. Nie ma wątpli-
wości, że ławki zostały zniszczone 
celowo, w grę nie wchodzą żadne 
wady konstrukcyjne.

Dwadzieścia ławek ustawio-
nych przy ścieżce rowerowej wraz  
z dopasowanymi do nich kosza-
mi na śmieci kosztowało około 
sześć tysięcy złotych. Solidniejsze 
konstrukcje kosztowałyby oko-
ło tysiąca złotych za sztukę. Być 
może takie właśnie będą ustawione  
w przyszłości, przy okazji budo-
wy kolejnych odcinków ścieżek 
rekreacyjnych. Patrząc jednak na 
zachowanie wandali nie można być 
pewnym tego, czy nie zniszczą oni 
nawet najsolidniejszych konstruk-
cji.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Widok połamanych ławek na pewno nie poprawia nastroju spacerowiczom

      Wąbrzeźno

Zaatakował  
policjanta siekierą
Nastolatek rzucił się z siekierą na policjanta. Za czynną na-
paść na funkcjonariusza z użyciem siekiery grozi mu dzie-
sięć lat więzienia.

W czwartek w południe 
policjanci udali się do jednego  
z mieszkań w Wąbrzeźnie w celu 
sprawdzenia, czy przebywa tam 
poszukiwany mężczyzna. Kie-
dy zbliżali się do tego miejsca  
z budynku wybiegł 19-latek z sie-
kierą w ręku i zaatakował umun-
durowanego policjanta. Wtedy 
funkcjonariusz strzelił z pistoletu  
w górę i krzyknął, aby nastolatek 
odrzucił siekierę. Ten jednak nie 
reagował. Będący na miejscu po-

licjanci obezwładnili i zatrzymali 
napastnika. 

Okazało się, że 19-latek był 
pod wpływem alkoholu. Miał 2,35 
promila alkoholu w organizmie. 
Nastolatek tra�ł do policyjnego 
aresztu. 

Funkcjonariusze prowadzą 
czynności mające na celu wyja-
śnienie okoliczności zdarzenia. Za 
napad na policjanta z użyciem sie-
kiery grozi 10 lat więzienia 

Szymon Wiśniewski
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      Niedźwiedź

Płonął kierowca
Mieszkańcy powiatu wąbrzeskiego skarżą się, że przebudo-
wywana droga wojewódzka nr 534 z Grudziądza do Rypina 
jest węższa niż stara jezdnia. Sprawdziliśmy i zmierzyli-
śmy drogę. Okazało się, że nowy asfalt ma ponad 6 metrów 
szerokości, a stary kilkadziesiąt centymetrów więcej.

      Region

Czy droga 
została zwężona?

– Według obowiązujących 
wymogów droga poza terenem 
zabudowanym powinna mieć mi-
nimum sześć metrów długości,  
a w terenie zabudowanym siedem. 
Na trasie z Grudziądza do Rypi-
na nowy asfalt ma właśnie takie 
wymiary. Prace wykonujemy we-
dług projektu – odpowiada Jacek 
Jankowiak, kierownik kontraktu 
odpowiedzialny między innymi 
za remont drogi w okolicach Wą-
brzeźna

Różnice w szerokości asfaltu 
według „drogowców” mogą wyni-
kać z faktu, że jak budowano kilka-
dziesiąt lat temu drogę to na pew-
nych odcinkach drogi poszerzono 
jezdnie, nie zgodnie z projektem 
lub uległa ona „rozjechaniu” pod 
wpływem ciężaru. Widać to mię-
dzy innymi w okolicach Wałycza. 
Może jednak droga była celowo 
tak szeroka ponieważ już w latach 
60. i 70. uwzględniono, że ruch się 
zwiększy. Teraz mimo zapewnień, 
że trasa do Rypina zostanie posze-
rzona, została ona zwężona.  

W czasie prac na pew-
nych odcinkach drogi wpro-
wadzany jest ruch wahadłowy  
i światła drogowe. W okolicach 
Radzynia Chełmińskiego jadący 
muszą uzbroić się w cierpliwość  
i czekać w korkach. Na trasie 
zdarza się, że kierowcy muszą la-
wirować między maszynami sto-

jącymi na poboczu, a jadącymi  
z naprzeciwka innymi samocho-
dami. Stwarza to ogromne niebez-
pieczeństwo. Właśnie na takich 
odcinkach powinna być sygnali-
zacja. 

Remont drogi nr 534 wzbu-
dza wiele kontrowersji szczególnie 
w okolicach Golubia-Dobrzynia. 
Okazało się, że w projekcie prze-
budowy mostku na ulicy Szosa 
Rypińska nie uwzględniono sta-
rych fundamentów, a w doku-
mentacji pojawiły się nieścisłości. 
Prace przerwano na prawie dwa 
miesiące. Po tym czasie zaczęto 
dopiero budować objazd. Roboty 
ruszyły ponownie kilkanaście dni 
temu. Dlaczego na początku prac 
nie przewidziano objazdu? Kie-
rowcy przez kilka miesięcy musieli 
czekać nawet kilkadziesiąt minut, 
aby pokonać ten odcinek.   

Przypomnijmy, że moderni-
zacja drogi wojewódzkiej nr 534 
z Grudziądza do Rypina umoż-
liwi połączenie autostrady A-1  
z obszarem powiatów: golubsko-
dobrzyńskiego, rypińskiego oraz 
wąbrzeskiego. Przebudowywany 
jest odcinek o długości ponad 48 
kilometrów. Prace potrwają do 
2010 roku i pochłoną ponad 91 
milionów złotych.  

Szymon 

Wiśniewski

R E K L A M AR E K L A M A

Motorowerzysta uderzył w tył samochodu. Kierowca i pojazd zapalili się.
17-latek kierujący motoro-

werem na prostym odcinku drogi 
uderzył w tył jadącego przed nim 
volkswagena. Motorower zapa-
lił się wraz z kierowcą. Nastola-
tek doznał poważnych poparzeń  
i przewieziony został do szpitala  
w Bydgoszczy. 

W związku z wypadkiem po-
licjanci zorganizowali objazd dla 
samochodów osobowych oraz 
wprowadzili ruch wahadłowy. 
Utrudnienia na drodze wojewódz-
kiej trwały przez około trzy godzi-
ny. 

Funkcjonariusze wyjaśniają 
okoliczności wypadku.

Szymon Wiśniewski

Fot. KPP
Nastolatek z poważnymi obrażeniami ciała został natychmiast przewieziony do 

szpitala w Bydgoszczy

      Nowa Wieś Królewska

Ośrodek będzie większy
Trwa rozbudowa ośrodka 
zdrowia w Nowej Wsi Kró-
lewskiej. Prace zakończą 
się w listopadzie.

– Firma budowlana z Gru-
dziądza w ramach remontu do-
buduje część budynku. Powstaną 
dwa gabinety lekarskie, poczekal-
nia i toaleta dla pacjentów. Po-
nadto cały ośrodek zostanie wyre-
montowany, odświeżony – mówi 
sekretarz gminy Płużnica Jarosław 
Tylmanowski.

Planuje się, iż inwestycja zo-
stanie ukończona do końca listo-
pada bieżącego roku. Jej koszt wy-
niesie ponad 200 tys. zł.

test i fot.

 Paulina Szulc Orodek w Nowej Wsi Krlewskiej sukcesywnie si rozrasta
R E K L A M A
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Kursy zawodowe i warsztaty psychologiczne to tylko nie-

liczne korzyści płynące z programu realizowanego przez 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej. Dzięki niemu pod-
opieczni ośrodka zyskają nowe umiejętności przydatne  
w pracy zawodowej i życiu osobistym.

      Wąbrzeźno

Otwarte drzwi

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Wąbrzeźnie realizuje 
projekt pn. „Otwarte drzwi. Pro-
gram aktywizacji i integracji”. Pro-
gram jest prowadzony od dwóch 
lat i do 2013 roku będzie wyko-
nywany pod tym samym tytułem. 
Jednakże co roku ma on inne za-
łożenia. Głównym jego celem jest 
aktywizacja podopiecznych po-
mocy społecznej.  

– W projekcie realizowanym 
w poprzednim roku wzięło udział 
16 osób. Program obejmował tyl-
ko kontrakty socjalne, dotyczące 
aktywizacji zawodowej. Po zakoń-
czeniu szkoleń czternaście osób 
otrzymało propozycję pracy. Trzy-
naście osób z szesnastu jest aktyw-
nych zawodowo, pracuje. Takie 
programy pobudzają bezrobot-
nych do działania. Zobaczymy, czy  
w tym roku projekt również od-
niesie oczekiwany rezultat – mówi 
Marta Siudowska, pracownik 
MOPS. 

Program składa się z dwóch 
części. W ramach pierwszej 
podpisano kontrakty socjalne. 
Ośmiu uczestników tego etapu 
bierze udział w doradztwie za-
wodowym oraz warsztatach psy-
chologicznych. Podopieczni byli 
podzieleni na dwie grupy. Jedna  
z nich przeszła kurs obsługi kas �-
skalnych, druga zaś mogła uczest-
niczyć w zajęciach z bukieciarstwa 
i �orystyki. W tej chwili trwa szko-
lenie na opiekunkę dziecięcą. Na 
zakończenie tej części programu 
zostanie zorganizowany wyjazd 
integracyjny w drugiej połowie 

października dla podopiecznych  
i ich rodzin. Druga część projek-
tu to program aktywności lokal-
nej. W jego ramach podopieczni 
MOPS pojechali do Mikołajek, 
gdzie od 5 do 8 sierpnia odbyły 
się warsztaty psychologiczne, tre-
ning kompetencji i umiejętności 
społecznych. Prowadzone było 
również dokształcanie w zakresie 
prowadzenia gospodarstwa do-
mowego. Do Mikołajek pojechało 
dziesięć rodzin. Udział mogły brać 
tylko rodziny zagrożone proble-
mami opiekuńczo-wychowawczy-
mi, tj. rodziny wielodzietne oraz 
rodzice samotnie wychowujący 
dzieci. Drugim etapem tej części 
projektu jest Konferencja Grupy 
Rodzinnej. Polega ona na wspar-
ciu w rozwiązywaniu problemów 
rodzinnych. W przypadku, gdy 
rodzina znajdzie się w trudnej 
sytuacji, może liczyć na pomoc 
koordynatora. Jego zadaniem jest 
zaaranżowanie spotkania z krew-
nymi i znajomymi, podczas któ-
rego szuka się rozwiązania danego 
problemu. 

Wartość projektu wynosi po-
nad 161 tys. zł. Wkład MOPS-u to 
niecałe 17 tys. zł. Suma ta przeka-
zywana jest w formie zasiłków dla 
podopiecznych biorących udział  
w projekcie. Do�nansowanie  
z Unii w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki opiewa 
na ponad 144 tys. zł. W realizacji 
projektu pośredniczy Urząd Mar-
szałkowski, a także Regionalny 
Ośrodek Polityki Społecznej.

Paulina Szulc

Wąbrzeska orkiestra dęta zyskała nowe instrumenty. Nowe brzmienie zespołu będzie moż-
na usłyszeć między innymi podczas zaplanowanego na listopad ogólnopolskiego przeglą-
du orkiestr dętych, który odbędzie się w Wąbrzeskim Domu Kultury.

      Wąbrzeźno

Zyskali nowe brzmienie

Orkiestra działająca przy 
Wąbrzeskim Domu Kultury ist-
nieje od niespełna roku. Zespół,  
w którego skład wchodzą głów-
nie młodzi ludzie ćwiczyć mogą  
w iście komfortowych warun-
kach. Znacznie przyczynił się do 
tego fakt, że muzycy otrzymali 
zupełnie nowe instrumenty.

– Z własnych funduszy nie 
moglibyśmy dokonać takich za-
kupów – mówi dyrektor Wąbrze-
skiego Domu Kultury Andrzej 
Michewicz. – Cieszę się, że uda-
ło nam się uzyskać pieniądze ze 
środków Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w ramach 
projektu „Rozwój Infrastruktury 

Kultury”. Z tego źródła otrzymali-
śmy dwadzieścia tysięcy złotych, 
czyli większość budżetu na zakup 
instrumentów. Pozostałe pienią-
dze pochodziły z urzędu miasta  
i ze środków własnych. Brzmienie 
orkiestry zyska przede wszyst-
kim dzięki nowemu, kompletne-
mu zestawowi perkusyjnemu.

Orkiestra będzie mogła nieba-
wem porównać swoje brzmienie  
z zespołami z całego kraju. 
Siódmego listopada o godzi-
nie jedenastej w Wąbrzeskim 
Domu Kultury rozpocznie się 
pierwszy, ogólnopolski prze-
gląd orkiestr dętych. Zespoły 
zaprezentują dwudziestominu-

Brzmienie wąbrzeskiej orkiestry zyskało po zakupie nowych instrumentów

towe programy, przy których 
brana pod uwagę będzie rów-
nowaga brzmienia, intonacja  
i technika gry. Udział w tej im-
prezie będzie na pewno cennym 
doświadczeniem dla młodej, wą-
brzeskiej orkiestry. 

Zespoły chętne do udziału 
w tej imprezie mogą zgłaszać się 
do 27 października. Szczegółowe 
informacje na temat regulaminu 
imprezy można uzyskać pod nu-
merami telefonu 056 688 17 27  
i 056 688 23 42 lub pisząc e-mail 
na adres wdk_wabrzezno@go2.
pl .

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

R E K L A M A R E K L A M A
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Wielu mieszkańców miasta wyraża w prywatnych rozmowach żal, że tak naprawdę nie 
wiedzą niczego o tym, co dzieje się w urzędzie miasta. 5 października będą mieli okazję 
dowiedzieć się na ten temat dużo i to z najlepszego źródła, gdyż odpowiedzi na ich pytania 
będzie udzielał burmistrz Wąbrzeźna Bogdan Koszuta. 

      Wąbrzeźno

Burmistrz odpowie na wszystko…
Zespół Szkół we Wroniu obchodzi w tym roku 50. rocznicę 
założenia placówki. Uroczyste obchody zaplanowano na 
najbliższą sobotę 3 października.

      Wronie

50 lat minęło

Spotkanie odbędzie się o go-
dzinie siedemnastej w Wąbrzeskim 
Domu Kultury. Dotyczyło będzie 
ono głównie inwestycji, jakie były 
i są prowadzone w Wąbrzeźnie  
w tym roku. Burmistrz szczególną 
uwagę przyłoży do tematu rewita-
lizacji Placu Jana Pawła II. Nie ma  
w tym nic dziwnego – inwestycja 
jest na tyle poważna i czasochłon-
na, że zwraca uwagę wszystkich 
mieszkańców miasta, nie tylko 
tych, którzy mieszkają w pobliżu 
terenu prac.

Nie zabraknie okazji do zada-
nia burmistrzowi wszelkiego rodza-
ju pytań dotyczących życia miasta. 
Doświadczenia płynące z tego typu 
spotkań wskazują na to, że choć nie 
brakuje narzekających na to, że „nic 
nie wiedzą, co się robi w urzędzie 
miasta”, to frekwencja na sali bywa 
znikoma. Warto skorzystać z okazji 
do tego, by wszelkich informacji na 
temat inwestycji i planów zasięgnąć 
z najlepszego źródła.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Burmistrz Bogdan Koszuta powieÊ
o inwestycjach prowadzonych Ê

w mieście i odpowie na wszelkie 
pytania mieszkańców

Uroczystość zainauguruje 
msza święta w kościele św. Szymo-
na i Judy Tadeusza w Wąbrzeźnie 
(początek o godzinie 10:30). Punk-
tualnie o godzinie 12 rozpocznie 
się akademia w Wąbrzeskim Domu 
Kultury na ul. Wolności. Dwie go-
dziny później goście zasiądą do 
obiadu. O 15:30 uczestnicy uro-
czystości autokarami przejadą do 
Wronia, gdzie nastąpi odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej oraz spotkanie 
po latach. Od godz. 18 zaplanowa-
no zabawę taneczną. Przygrywał 
zespół „Syndykat”.

Pierwsi uczniowie do szkoły 
we Wroniu poszli 1 września 1959 

roku. W Dwuzimowej Szkole Rol-
niczej uczyli się głównie rolnicy, 
a szkoła mieściła się w pałacyku 
myśliwskim. Od 1 września 1964 
roku szkołę przemianowano na 
Zasadniczą Szkołę Rachunkowości 
Rolnej. Od 1 września 1976 roku 
szkoła ponownie zmieniła nazwę 
na Zespół Szkół Rolniczych we 
Wroniu.

Kolejnym ważnym wydarze-
niem był rok 1981, kiedy do użyt-
ku oddano nowy budynek szkolny. 
Ostatnią zmianą w nazwie i struk-
turze szkoły było przemianowanie 
jej w 2002 roku, kiedy utworzono 
Zespół Szkół we Wroniu.

PW         Płużnica Wiewiórki

Przedszkolandia
20 lat temu zamknięto ostatnie przedszkole w gminie Płużnica. Od 1 września tę smut-
ną lukę oświatową zapełniają „unijne” oddziały przedszkolne w Płużnicy i Wiewiórkach. 
Łącznie uczęszcza do nich ok. 40 dzieci. 

– Lubię chodzić do przedszko-
la. Kiedy budzę się rano patrzę  
w okno czy jest już jasno, myję 
zęby, idę do autobusu i przyjeż-
dżam do mojego przedszkola. Naj-
bardziej lubię bawić się zabawkami  
-zwierzakami. Na dworze lubię jak 
gramy w piłkę – mówi nam przed-
szkolak Sergiusz Zabawa.

Dzieci takich jak Sergiusz  
w gminie Płużnica jest wiele wię-
cej. Niestety przez wiele lat nie 
miały miejsca, gdzie mogłyby 
uczyć się oraz poznawać rówieśni-
ków. Sytuacja uległa zmianie we 
wrześniu tego roku.

Gmina Płużnica nawiązała 
współpracę z Fundacją Demokra-
tyczna Unia Kobiet. Dzięki temu  
w Wiewiórkach i Płużnicy powsta-
ły oddziały przedszkolne, gdzie 
dzieci przez pięć godzin dziennie 

zupełnie bezpłatnie pozostają pod 
fachową opieką wychowawców. 
Pieniądze na funkcjonowanie 
przedszkoli Fundacja pozyskała  
z Unii Europejskiej.

– Widać, że dzieci potrzebują 
przedszkola. Mamy swój własny 
program, który realizujemy w tego 
typu placówkach. Dzieci mają 
zapewniony obiad i śniadanie  
w szkolnej stołówce. Mamy zajęcia 
w pomieszczeniu, ale jeśli pogoda 
dopisuje wychodzimy również na 
świeże powietrze – mówi Dorota 
Bujak, wychowawczyni w oddziale 
przedszkolnym w Płużnicy.

Zadowolenia z takiego stanu 
rzeczy nie kryją władze gminy:

– Korzyści wynikających z ist-
nienia takich przedszkoli jest wiele. 
Począwszy od pro�tów dla samych 
dzieci na zatrudnieniu wycho-

wawców kończąc. Gmina opłaca 
40% kosztów utrzymania dzieci. 
Udział w programie pozwolił rów-
nież odpowiednio wyposażyć salę. 
Byliśmy bardzo mile zaskoczeni, 
kiedy rodzice przedszkolaków za-
angażowali się mocno w jej prze-
meblowanie. Na razie przedszkola 
w Płużnicy i Wiewiórkach mają 
2-letnie kontrakty. Mamy jednak 
nadzieję, że na tym się nie skończy 
– mówi Jarosław Tylmanowski, se-
kretarz gminy.

tekst i fot. PW

Grupa przedszkolna z Płużnicy: Maciej, Paweł, Kacper, Joachim, Sergiusz, Szymon, Kuba, Nikodem, Kuba, Miłosz, Julia, 
Martyna, Julia, Marysia oraz Dorota Bujak i Lucyna Makowska.W czasie naszej wizyty dzieci zaprezentowały nam swoje zdolności plastyczne.
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Rozstrzygnięta została trzecia edycja konkursu na najpiękniejszy ogródek przydomowy 
w Wąbrzeźnie. W tym roku po raz pierwszy przyznano także tytuły „Złotych Ogródków 
Wąbrzeźna” wyłonione spośród tych uczestników konkursu, którzy biorą w nim udział  
od pierwszej jego edycji.

      Wąbrzeźno

Ogródki nie tylko zielone, ale i „złote”

Nagrody zostały przyznane 
w dwóch kategoriach: ogródków 
przed domami jedno- i wielo-
rodzinnymi. Przy ocenie brano 
uwagę zagospodarowanie terenu 
(architekturę krajobrazu), jego 
walory architektoniczne i ekolo-
giczne. Jurorzy odwiedzali ogrody 
dwukrotnie, w maju i we wrze-
śniu.

– Można powiedzieć, że pięk-
no jest zaraźliwe, gdyż do kolej-
nych edycji konkursu zgłaszają się 
kolejni mieszkańcy – powiedział 
podczas uroczystości wręczenia 
nagród zastępca burmistrza Zbi-
gniew Ceglarski.

Do konkursu zostało zgłoszo-
nych trzynaście ogrodów, dwana-
ście z nich spełniło kryteria okre-
ślone w regulaminie konkursu. 
Jurorzy podkreślili, że wybór zwy-

cięzców nie był łatwy – ci, którzy 
zgłosili się do konkursu włożyli 
wiele sił i środków w zagospoda-
rowanie swoich ogródków.

– I nam, organizatorom,  
i wam, którzy zgłosiliście swoje 
ogrody do konkursu przyświeca 
jeden cel, aby nasze miasto pięk-
niało – mówił do zebranych bur-
mistrz Bogdan Koszuta. – Uczest-
nicząc w konkursie przyczyniacie 
się do tego, by jak najwięcej miesz-
kańców Wąbrzeźna dbało o jego 
wygląd.

Łączna pula nagród w kon-
kursie wynosiła siedem tysięcy 
złotych. Trzy tysiące złotych po-
zyskano z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska. Zwy-
cięzcy poszczególnych kategorii 
otrzymali czeki na pięćset złotych.  
W tym roku po raz pierwszy zma-

gano się o nagrody w kategorii 
„Złotego Ogródka Wąbrzeźna”, 
gdzie nagrody wynosiły tysiąc 
pięćset złotych. O ten tytuł mogli 
ubiegać się ci, których ogródki 
brały udział także w poprzednich 
edycjach konkursu.

– W zagospodarowaniu tere-
nu przed swoim domem nie  po-
trzebowałem pomocy specjalistów 
– powiedział Aleksander Czarnec-
ki, którego ogródek uzyskał tytuł 
„złotego”. – Zdałem się na własne 
wyczucie estetyki, skorzystałem 
z tego, co podejrzałem u innych. 
Przede wszystkim jednak dbałem 
o to, by mój ogródek wpasował 
się w krajobraz ulicy, nie wyróż-
niał się zbytnio, a zarazem był jej 
ozdobą.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Nagrodzeni w konkursie „Najpiękniejszy ogródek  

przydomowy w Wąbrzeźnie w 2009 roku”:

Ogród przed domem mieszkalnym jednorodzinnym:

I miejsce – Krystyna Śliwińska, ul. Chełmińska 
Wyróżnienie – Artur Murawski, ul. Chełmińska 
wyróżnienia specjalne:
Teresa Jankowska, ul. Wierzbowa 
Sławomir Trzciński, ul. Żeromskiego 
Tadeusz Mroczyński, ul. Kościelna 

Ogród przed domem wielorodzinnym:

I miejsce – Wspólnota Mieszkaniowa, ul. Kasztanowa 1
II miejsce – Wspólnota Mieszkaniowa, ul. Żeromskiego 4
III miejsce – Wspólnota Mieszkaniowa, ul. Żeromskiego 2
Wyróżnienie – Wspólnota Mieszkaniowa „NADiR”, 

       ul. Mikołaja z Ryńska 28 i 30
Wyróżnienie specjalne – Helena Cander, ul. Partyzanta 

„Złote Ogródki Wąbrzeźna”:

Aleksander Czarnecki, ul. Grudziądzka 
Wspólnota Mieszkaniowa, ul. Grudziądzka

Przydomowy ogródek Aleksandra Czarneckiego

Ogród tegorocznej zwyciężczyni Krystyny Śliwińskiej

Zagospodarowanie terenu przed blokiem na Grudziądzkiej 23 Ê
zdaniem jury zasłużyło na miano „Złotego Ogrodu”

Wyróżnienie specjalne otrzymnał między innymi Tadeusz Mroczyński

Laureat „Złotego Ogrodu” Aleksander Czarnecki
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:
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tekst i fot. Paulina Szulc

Lena Zielińska

28 września urodziła się 
Lena. Jest córką Beaty i Jac-
ka Zielińskich z Wąbrzeźna. 
Dziewczynka ważyła 3,4 kg  
i mierzyła 54 cm.

23 września grupa uczniów ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Dębowej 
Łące uczestniczyła w nietypowej lekcji historii. Wzięła udział w corocznym Festynie Ar-
cheologicznym w Biskupinie.

      Dębowa Łąka

Pouczająca lekcja historii

Oliwier Pawłowski

Beata i Tadeusz Pawłow-
scy z Bartoszewic zostali 28 
września rodzicami małego 
Oliwiera. Ich syn w chwili na-
rodzin ważył 3,7 kg i mierzył 
57 cm.

W tym roku festyn odbył się 
pod hasłem „Polak, Węgier dwa 
Bratanki”. Dzięki takiej tematyce, 
na uczestników czekało wiele atrak-
cji, m.in. pokazy życia codziennego  
w obozowisku madziarskim, bu-
dowa jurty, pokaz węgierskiego 
łucznictwa, walk i fechtunku na 

szable w wykonaniu grupy szlach-
ty węgierskiej z XVIII wieku.

− Wychowankowie brali 
udział także w konkursie klejenia 
ceramiki, strzelania z łuków i pro-
cy bojowej. Mieli okazję pograć 
−  na bębnach z bydlęcej skóry  
i przespać się na łożu w chacie 

Polan. Ci którzy mieli jeszcze siły, 
tańczyli węgierskie tańce ludowe 
przy akompaniamencie ludowe-
go zespołu „Borviz” i „Pipiter” 
– mówi Andrzej Kust, dyrektor 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Nauka gry na bębnie z bydlęcej skóry

Elżbieta Kiwitt i Jolanta Dulka wraz z wychowankami Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w BiskupinieŁoże w chacie Polan

W sobotę na kowalewskim Orliku odbył się finał wojewódzki ogólnopolskiego tur-
nieju „Kadra Euro 2012 czeka”. Nasze okolice reprezentowała drużyna Agro-Lider.

Udział w turnieju mogły wziąć drużyny niezawodowe, których zawodnicy mieszkają 
w gminach do 5 tys. mieszkańców. W kowalewskim turnieju uczestniczyły drużyny 

z Borówna, Frydrychowa oraz gminy Wąbrzeźno. 
Nasza drużyna zajęła ostatnie, trzecie miejsce.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

      Region

Walczyli o gole
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Przez wiele lat jeździli do pożarów i wypadków na terenie naszego powiatu. W piątek Ê
seniorzy Ochotniczych Straży Pożarnych spotkali się w Zielonej Szkole w Orłowie.

      Płużnica 

Strażak to służba na całe życie
      Wąbrzeźno

Zajęcia dla  
dużych i małych
Po wakacyjnej przerwie ukształtował się plan zajęć Ê
poszczególnych sekcji Wąbrzeskiego Domu Kultury. 
Do większości z zespołów i kół zainteresowań można Ê
się jeszcze zapisywać.

Zajęcia w Wąbrzeskim Domu 
Kultury skierowane są zarówno do 
dzieci, jak i do dorosłych miesz-
kańców miasta. W większości  
z nich są jeszcze wolne miej-
sca. Komplet uczestników jest 
jedynie w zespołach tańca no-
woczesnego „Efekt” i „Efekcik”. 
Dzieci od siódmego roku życia, 
które chciałyby czerpać radość 
z zespołowego tańca mogą się 
natomiast zapisywać do ze-

społu folklorystycznego. Będą 
w nim mogły, pod opieką wy-
kwalifikowanego choreografa 
poznać podstawy baletu i tań-
ca ludowego oraz uczestniczyć  
w przeglądach na szcze-
blu powiatowym, wojewódz-
kim i ogólnopolskim. Do-
datkową atrakcją jest to, że 
zespół promuje folklor Kujaw  
i Pomorza nie tylko przez taniec, 
ale także oryginalnymi strojami.

Jarek Brzuska

Po wakacyjnej przerwie kalendarz pracy 
uległ drobnym zmianom. Przedstawiamy jego 
aktualną wersję:

Koło tańca nowoczesnego:

„Efekt” – wtorek, czwartek, 17.00 – 19.00
„Efekt Junior” – wtorek, czwartek, 15.30 – 17.00
„Efekcik” – środa, 15.30 – 17.00

Koło plastyczne (dla dzieci od lat siedmiu):

- piątki, 16.00

Koło szachowe:

- poniedziałki, 16.00

Koło teatralne:

- poniedziałki, 16.15 (zajęcia od 5 października)

Orkiestra dęta:

- środy i piątki od 14.00

Klub seniora „Echo”:

- poniedziałki, 16.00

Aerobik:

- poniedziałki i środy, 19.00

Klub Aktywnych Kobiet:

- spotkanie organizacyjne 8 października o 20.00

Do Orłowa przybyło po sze-
ściu przedstawicieli każdej z gmin. 
Gminę Płużnica reprezentowała 
większa liczba druhów. Spotkanie 
rozpoczęło się o godzinie 16. Głos 
zabrał prezes powiatowy OSP Jaro-
sław Herbowski, który podzięko-
wał strażakom za ich poświęcenie 
w ciągu długoletniej służby. Wójt 
Janusz Marcinkowski w swoim 
przemówieniu omówił działalność 
ochotników w gminie  Płużnica 
oraz wspomniał o integrującej dla 
społeczeństwa roli ochotników  
w życiu wsi.

W pięknej sali Zielonej Szkoły 

w Orłowie na druhów czekał bo-
gato zastawiony stół.

Po posiłku goście wyszli na 
zewnątrz. Przed budynkiem szko-
ły czekały już na nich wozy bojo-
we: star 266 należący do jednostki 
w Nowej Wsi Królewskiej oraz 
ford z OSP w Płużnicy, który słu-
ży przede wszystkim do niesienia 
pomocy o�arom wypadków dro-
gowych. Działanie i przeznacze-
nie sprzętu omówił druh Andrzej 
Kujaczyński. Po powrocie do sali 
seniorzy obejrzeli pokaz multi-
medialny przygotowany przez 
sekretarza gminy Jarosława Tyl-

manowskiego oraz �lm o historii 
Ochotniczych Straży Pożarnych w 
Polsce. 

Spotkanie w Orłowie było 
również okazją do dyskusji o sta-
nie i przyszłości OSP w powiecie  
i kraju. W dyskusji aktywnie 
uczestniczył m.in. gminny komen-
dant straży w Płużnicy Edward 
Kruk.

Wszyscy druhowie otrzyma-
li od organizatorów okoliczno-
ściowe podziękowania. Po części 
o�cjalnej przy dźwiękach muzyki 
trwała biesiada strażacka.

Piotr Wołyński 
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Od paru lat coraz więcej rolników kupuje quady. Pojazdy te pozwalają na szybkie prze-
mieszczanie się, ale są również dobre do zabawy. Być może niedługo na polskich polach 
pojawi się monstrum rodem z Kanady, czyli amfibia. Co potrafi? Jeździ, pływa, odśnieża, 
orze, bronuje, opryskuje...

      Powiat

Na kłopoty amfibia

Komisja Europejska chce nałożyć na Polskę wysoką karę za nieprawidłowe funkcjonowa-
nie systemu identyfikacji działek rolnych w latach 2005–2006. 

      Powiat

Zapłacimy za błędy?
Od listopada rozpoczną się interwencyjne skupy zbóż. Za 
pszenicę, jęczmień i kukurydzę będzie można dostać po 
101 euro za tonę, czyli – przy obecnym kursie – 422 złote.

      Powiat

Jesienna interwencja

Miniamfibia na wystawie w Poznaniu

fo
t. 

In
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rn
et

Agencja Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa rozpo-
częła już pod koniec 2003 roku 
wdrażanie systemu identy�kacji 
działek rolnych, opartego na zdję-
ciach lotniczych. Budowa tego sys-
temu wymagała wykonania zdjęć 
lotniczych (ortofotomap) dla całe-
go obszaru kraju. Można je zrobić, 
ze względu na warunki pogodowe, 
średnio tylko przez 20 dni w roku. 
W związku z tymi ograniczeniami, 
w roku 2005 możliwe było zrobie-
nie zdjęć tylko dla jednej czwartej 
obszaru kraju.

System więc nie był komplet-
ny ale, żeby rolnicy mogli jednak 
otrzymać płatności, do wery�kacji 
powierzchni kwali�kujących do 
dopłat wykorzystano urzędowy 
„Rejestr ewidencji gruntów i bu-
dynków”. Umożliwiło to zrealizo-
wanie płatności bezpośrednich za 
lata 2005–2006 w wysokości  14,5 
miliarda zł.

Dopiero dwa lata temu Pol-
ska zakończyła tworzenie systemu 
identy�kacji działek rolnych.

Komisja Europejska doszła do 
wniosku, że płatności dokonane 

przed 2007 rokiem były niezgodne 
z faktyczną powierzchnią upraw 
rolnych. Na podstawie tych usta-
leń, KE pierwotnie określiła ryczał-
tową korektę �nansową w wysoko-
ści 560 mln zł za nieprawidłowości  
w latach 2005 i 2006. 

Polska przyznała, że były uchy-
bienia, ale nie zgodziła się ze spo-
sobem ustalenia wysokości kary 
�nansowej. Naszym zdaniem, skala 
nieprawidłowości była o wiele niż-
sza niż to wyliczyła Komisja Euro-
pejska. W związku z tym, Polska 
wystąpiła do Organu Pojednaw-
czego Unii Europejskiej o ustale-
nie korekty �nansowej (kary) na 
podstawie rzeczywistych danych, 
tzn. wyłącznie w oparciu o po-
wierzchnie, które, według rejestru 
ewidencji gruntów i budynków 
były gruntami kwali�kującymi się 
do płatności, natomiast na podsta-
wie ortofotomap, okazało się, iż nie 
były to grunty, które powinny kwa-
li�kować się do takich dopłat. 

Powierzchnia, do której – we-
dług wyliczeń strony polskiej – wy-
płacono nadmierne środki wyno-
siła w 2005 roku ok. 146 tys. ha,  

a w roku 2006  ok. 38 tys. ha, przy 
14,3 mln ha ogólnej powierzchni 
gruntów rolniczych kwali�kują-
cych się do dopłat. Polska podkre-
ślała przy tym, że zgodnie z wytycz-
nymi Komisji Europejskiej, korekta 
rzeczywista ma pierwszeństwo nad 
korektą ryczałtową, która może być 
stosowana tylko wówczas, gdy nie 
jest znana rzeczywista wielkość 
uszczuplenia po stronie budżetu 
wspólnotowego. 

Jak się okazało, organ pojed-
nawczy w swoim stanowisku zgo-
dził się z naszymi argumentami, 
zalecając jednocześnie KE wery-
�kację ustalonej korekty �nanso-
wej. Wydawało się więc, że sprawa 
będzie załatwiona po naszej myśli 
a tymczasem, mimo jednoznacz-
nych zaleceń organu pojednaw-
czego, Komisja Europejska powtó-
rzyła swoją dotychczasową ocenę 
i ustaliła jedynie nową, niższą kwo-
tę kary w wysokości 400 mln zł. 
Dla porównania: grożąca nam kara 
to prawie połowa rocznej składki, 
którą Polska płaci corocznie do bu-
dżetu Unii.

Piotr Wołyński

Klasyczny model miniamfi-
bii 8x8 Avenger 700 ma napęd na 
wszystkie koła, na lądzie przewo-
zi sześciu pasażerów, a na wodzie 
czterech. Porusza się z prędko-
ścią 32 km na godz. na lądzie i 5 
węzłów na wodzie. Ciągnie przy-
czepkę: po wodzie o ładowności 
250 kg, na lądzie ładunek do 818 
kg. Na koła można w ciągu 10 
minut założyć gąsienice i pojazd 
porusza się wtedy swobodnie po 
bagnie lub grząskim torfowisku, 
terenie górzystym i mocno po-
falowanym. Nacisk na podłoże  
w pojeździe ośmiokołowym jest 
niewielki i wynosi około 40 kg. 

Gdy doda się brezentową kabi-
nę, wnętrze pojazdu może być 
ogrzewane. 

Amfibia ma moc 31 KM, 
silnik o pojemności 748 cm 
sześciennych, a jeździ na opo-
nach Goodyear Rawhide III 
AT25x11.50-9 NHS.

Jako ciekawostkę możemy 
podać, że polscy urzędnicy nie 
bardzo wiedzą jak rejestrować 
ten rodzaj pojazdu – bo i jeździ,  
i pływa, i orze, i odśnieża, więc 
nie wiadomo jak to cudo zakwa-
lifikować. Pojazd sześciokołowy 
w wersji podstawowej kosztuje 
ok. 30 tys. zł.

Na rynku są dostępne także 
inne modele miniamfibii. Szcze-
gólną popularnością cieszą się  
w gospodarstwach agrotury-
stycznych. Sześciowymiarowy 
Frontier służy do przewozu czte-
rech osób na lądzie oraz dwóch 
na wodzie. Ma również mniejszą 
moc i silnik. 

Chociaż miniamfibia nie 
pociągnie kilkuskibowego pługa  
i nie zwieziemy nią beli z pola, 
przy drobnych pracach sprawdza 
się idealnie.

Piotr Wołyński

Obecnie największy kryzys 
panuje na rynku jęczmienia. Cena 
tego zboża w skupie kształtuje się na 
poziomie 270-280 złotych. Jest szan-
sa, że podczas skupu interwencyjne-
go rolnik dostanie za dobrej jakości 
ziarno nawet 400 złotych. 

Interwencja na rynku zbóż roz-
pocznie się w listopadzie i potrwa 
do maja. Pszenica, jęczmień i kuku-
rydza będą skupowane po 101 euro 
za tonę. Każdego miesiąca cena bę-
dzie rosnąć o 1 euro. Ale, zdaniem 
ekspertów, ze sprzedażą jęczmienia 
lepiej nie czekać. Stopniowy wzrost 
ceny interwencyjnej od listopada do 
maja będzie korygowany oczekiwa-

ną aprecjacją złotego, dlatego ta ofe-
rowana cena będzie spadać.   

W województwie kujawsko-
pomorskim zboża skupowane będą 
w 34 punktach. W sześciu skupowa-
na będzie kukurydza, w dziesięciu 
jęczmień, a w osiemnastu pszenica.  
W naszym województwie centra 
mieścić się będą w następujących 
miastach: Inowrocław, Mogilno, 
Żnin, Nakło, Grudziądz, Chełmno, 
Wąbrzeźno, Toruń, Golub–Do-
brzyń, Radziejów, Włocławek, 
Aleksandrów Kujawski, Bydgoszcz, 
Świecie, Tuchola, Sępólno Krajeń-
skie, Brodnica, Rypin, Lipno.  

Piotr Wołyński
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Prezentujemy kolejne zdjęcia klasowe pierwszaków.

      Region

Nasza klasa
      Region

Dzień bez samochodu

Na zdjęciu klasa Ic Szkoły Podstawowej nr 2 im. Jana Pawła II: Oskar Cander, Jakub Firchow, Mateusz Gajewski, Wiktoria 
Grabowska, Oskar Grzemski, Szymon Kołodziejczak, Emilia Kozubowska, Paulina Kurasiewicz, Anna Kwiatkowska, Agata Ma-
kowska, Martyna Makowska, Martyna Melerska, Mikołaj Mrozowski, Olaf Pawlikowski, Ewelina Piotrowska, Michał Scheffler, 

Cezary Smolny, Bartosz Sumiński, Daniel Szychułda, Amelia Wieczorek, Klaudia Wilk, Martyna Wiśniewska.  
Wychowawczyni: Maria Piszczatowska.

fot. Agnieszka Zielińska

Na zdjęciu klasa integracyjna Ia Szkoły Podstawowej nr 2 im. Jana Pawła II: Emilia Berg, Anita Gawryszewska, Stanisław 
Jabłoński, Oskar Kwieciński, Rozalia Paczkowska, Szymon Rutkowski, Filip Sokołowski, Eryk Szukaj, Martyna Szymańska, 
Albert Talkowski, Julia Trzcińska, Julia Werner, Kacper Wiśniewski, Klara Wojnowska, Agata Zielińska. Wychowawczynie: 

Anna Brzezińska i Beata Wiśniewska.
fot. Agnieszka Zielińska

Policjanci wspólnie z dziećmi w ramach „Dnia bez sa-
mochodu” propagowali alternatywne, ekologiczne środki 
transportu.

W ramach „Dnia bez sa-
mochodu” policjanci wspólnie  
z uczniami Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Wąbrzeźnie sprawdzali dla-
czego mieszkańcy naszego miasta 
tego dnia jeżdżą autami. 

Mundurowi na ulicy Wolno-
ści kontrolowali przejeżdżające 
samochody. Dzieci natomiast roz-
mawiały z kierowcami i wręczały 
im przygotowane przez siebie dy-
plomy z hasłem „Dzień bez samo-
chodu” propagując w ten sposób 
ideę tej akcji. 

– Zmniejszenie liczby samo-
chodów poruszających się po na-
szym mieście znacznie wpłynie na 
ekologię miejskiego ekosystemu. 
Dlatego też propaguje się korzy-
stanie z alternatywnych środków 
transportu takich jak rowery czy 
pojazdy napędzane elektrycz-
nie – opowiada starszy aspirant 
Marek Barański, o�cer prasowy  
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Wąbrzeźnie. 

Szymon Wiśniewski

Fot. KPP

W akcji z okazji „Dnia bez samochodu” brali udział uczniowie ze Szkoły  
Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie

      Wąbrzeźno

Październik  
w kinie
Animacja i film wojenny – propozycje, jakie dla miło-
śników ekranu przygotowało w październiku kino Wą-
brzeskiego Domu Kultury powinny zadowolić i małych,Ê
i dużych kinomanów.

19 października  można bę-
dzie obejrzeć dramat wojenny 
„Dzieci Ireny Sendlerowej”. Film 
opowiada historię kobiety, któ-
ra po decyzji o likwidacji war-
szawskiego getta wyprowadziła 
zza jego murów ponad dwa i pół 
tysiąca żydowskich dzieci. Film 
miał swoją polską premierę 18 
września, ale pierwszy raz głośno 
było o nim w mediach po jego 
kwietniowej emisji w amerykań-
skiej telewizji. Wówczas – ku za-
skoczeniu krytyków �lmowych 
– obraz ten przyciągnął wielo-
milionową widownię, a wielu wi-
dzów uznało go za �lm ciekawszy 
od słynnej „Listy Schindlera” czy 
„Pianisty”.  W �lmie oprócz ame-
rykańskich aktorów można zo-
baczyć także Maję Ostaszewską, 
Danutę Stenkę, Krzysztofa Pie-
czyńskiego i Jana Nowaka.

Początek seansu, podczas 
którego można będzie obejrzeć 

„Dzieci Ireny Sendlerowej” o go-
dzinie osiemnastej. Bilety w cenie 
10 złotych dla osób dorosłych  
i 5 złotych dla dzieci i młodzieży 
do 18. roku życia (za okazaniem 
legitymacji szkolnej).

W niedzielę, 25 października 
o godzinie siedemnastej będzie 
można zobaczyć „Załogę G”. Ten 
�lm, łączący komputerową anima-
cję z grą żywych aktorów nie ma 
nic wspólnego z serialem anime 
z lat siedemdziesiątych. Jego 
bohaterami są bowiem… sym-
patyczne gryzonie, które ratują 
świat przed zakusami szalonego 
multimilionera. Mocną stroną 
�lmu jest dobór aktorów, którzy 
podłożyli polski dubbing. Można 
będzie usłyszeć głosy m.in. Anny 
Przybylskiej, Cezarego Żaka i Ja-
rosława Boberka. Bilety na ten se-
ans kosztować będą pięć złotych.

Jarek Brzuska
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W poniedziałek, 21 września podopieczni Zakładu Aktywności Zawodowej w Wąbrzeźnie 
uczestniczyli w wycieczce do położonej w Dolinie Drwęcy osady Karbówko.

      Wąbrzeźno

Zobaczyć jak najwięcej
Dla osób ze znacznym stop-

niem niepełnosprawności wą-
brzeski Zakład Aktywności Za-
wodowej jest nie tylko miejscem, 
w którym znalazły one możliwość 
pracy i rehabilitacji. Dba się tam 
także o to, by podopieczni mieli 
możliwość spędzenia czasu w mi-
łej atmosferze. Służą temu między 
innymi wycieczki do atrakcyjnych 
miejsc naszego regionu.

– Wycieczka w okolice Oko-
nina miała przede wszystkim cha-
rakter integracyjno-poznawczy 
– mówi Marek Janowski z wąbrze-

skiego ZAZ. – Tak naprawdę zale-
żało nam jednak na tym, by nasi 
podopieczni mieli możliwość ra-
dosnego spędzenia dnia. Dla nich 
nasz zakład jest miejscem, w któ-
rym znaleźli możliwość spędzania 
czasu w sposób, który byłby dla 
nich nieosiągalny, gdyby pozosta-
li w swoich domach. I nie chodzi 
tylko o pracę, jaką znaleźli w krę-
gielni. Sądzę, że takie wyjazdy jak 
ostatnia wycieczka do Karbówka 
byłyby dla nich nieosiągalnym 
marzeniem. W ten sposób nasz 
zakład daje im nie tylko możli-

wość spełnienia się w pracy, ale  
i radość z życia.

W wycieczce wzięło udział 
piętnastu podopiecznych Zakła-
du Aktywności Zawodowej, któ-
rym towarzyszyła piątka opieku-
nów. Podczas dnia spędzonego  
w Karbówku mogli korzystać oni 
z wszystkich atrakcji nowoczesne-
go ośrodka rekreacyjnego – jazdy 
konnej w siodle i bryczką, strzela-
nia z wiatrówek i łuków, rodeo czy 
jazdy quadami.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Zbigniew Galczewski i Przemysław Betyna na łuczniczym torze

Grzegorz Ryłowicz miał okazję przejechać się konno

Maria Stec próbuje swoich sił na rodeo

Uczestnicy wycieczki przed ośrodkiem w Karbówku
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Uczniowie mają za sobą pierwsze zawody sportowe rangi powiatowej. Przed tygodniem 
rozegrano mistrzostwa powiatu wąbrzeskiego w biegach przełajowych. Zawody były Ê
zarazem eliminacjami do mistrzostw województwa.

      Wąbrzeźno

Nie trzeba im bieżni

Agata Straszewska z Książek zmierza po zwycięstwo w kategorii gimnazjalistek

Historycy sportu twierdzą, że 
biegi to najstarsza dyscyplina spor-
towa na świecie. Jeżeli tak jest, to 
na pewno pierwszymi zawodami 
tego typu były biegi przełajowe, do 
rozgrywania których nie potrzeba 
utwardzonej bieżni.

W miniony czwartek, 24 wrze-
śnia nad Jeziorem Zamkowym  
w Wąbrzeźnie odbyły się mistrzo-
stwa powiatu w biegach przeła-
jowych, w których uczestniczyli 
uczniowie szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół średnich. 

Łącznie na starcie stanęło oko-
ło dwustu zawodników, którzy mieli 
do pokonania – w zależności od ka-
tegorii wiekowej – od ośmiuset me-
trów do dwóch kilometrów. Trasa 
biegu, choć była raczej płaska, nie 
należała do najłatwiejszych, gdyż 
część z niej przebiegała po plaży.  
O tym, że bieganie po sypkim piasku 
jest męczące przekonało się wielu, 
zwłaszcza młodszych, uczestników 
zawodów, którzy dotąd nie mieli do 
czynienia z uprawianiem sportu na 
takiej nawierzchni. Trudy biegów 
łagodziła pogoda, która tego dnia 
była wręcz idealna do biegania.

– Na te zawody przybyli naj-
lepsi z najlepszych – mówił powia-
towy koordynator sportu Edward 
Wierak. – Podczas eliminacji prze-
prowadzonych w poszczególnych 
szkołach wyłonione zostały pię-
cioosobowe drużyny. Z kolei po 
dzisiejszych zawodach poznaliśmy 
reprezentację powiatu na mistrzo-
stwa województwa, które odbędą 
się pierwszego października. Bie-

ganie jest popularne wśród dzieci 
i młodzieży, nie było problemu ze 
znalezieniem chętnych do udziału 
w zawodach. 

Kolejne, przełajowe biegi nad 
Jeziorem Zamkowym odbędą się 
już we wtorek, 6 października. Tym 

razem dzieci i młodzież z terenu 
powiatu wąbrzeskiego będą na tej 
malowniczo położonej trasie rywa-
lizować w biegach sztafetowych.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Wyniki mistrzostw powiatu w biegach przełajowych 
(uczniowie, którzy będą reprezentować powiat  

wąbrzeski na mistrzostwach województwa):
Dziewczęta - szkoły podstawowe (800m):

1. Jagoda Krause (SP3),
2. Patrycja Ptak (SP3),
3. Aleksandra Kiedewicz (SP3),
4. Beata Kwiecień (SP Zieleń),
5. Angelika Przekata (SP Ryńsk)

Chłopcy – szkoły podstawowe (1000m):

1. Miłosz Markiewicz (SP3),
2. Dominik Hańczyk (SP Ryńsk),
3. Paweł Steinert (SP Ryńsk),
4. Piotr Falkowski (SP Zieleń),
5. Patryk Budziwojski (SP3)

Dziewczęta – gimnazja (1500m):

1. Agata Straszewska (Książki),
2. Natalia Lenartowicz (Ryńsk),
3. Konstancja Grzybowska (Wąbrzeźno),
4. Paulina Damian (Wąbrzeźno),
5. Anna Kuza (Ryńsk)

Chłopcy – gimnazja (2000m):

1. Jarosław Szczepaniak (Książki),
2. Damian Kopczyński (Ryńsk),
3. Krzysztof Müller (Książki),
4. Bartosz Białowąs (Książki),
5. Szymon Kopczyński (Ryńsk)

Dziewczęta – szkoły średnie (1500m):

1. Kamila Majewska (LO Wąbrzeźno),
2. Magdalena Robaczewska  
 (LO Wąbrzeźno),
3. Karolina Urbańska (LO Wąbrzeźno),
4. Karolina Henryszewska (ZS Wronie),
5. Ewa Lewandowska (LO Wąbrzeźno)

Chłopcy – szkoły średnie (2000m):

1. Łukasz Krawczyk (LO Wąbrzeźno),
2. Piotr Truskawa (ZS Wąbrzeźno),
3. Michał Grzegorczyk (ZS Wąbrzeźno),
4. Dawid Reiwer (ZS Wronie),
5. Mateusz Gajewski (LO Wąbrzeźno)

W biegu uczniów szkół średnich Łukasz Krawczyk prowadził od startu do mety Jagoda Krause z SP3 była najlepsza wśród uczennic ze szkół podstawowych

Szczególnie najmłodsi odczuwali trudy biegu po piaszczystej trasie
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R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Młodzieżowi radni
wrócili do pracy

Po wakacyjnej przerwie Młodzieżowa Rada Miejska spotkała się na sesji. Przed-
stawiono sprawozdania z działań podejmowanych przed radę w wakacje, m.in. 

Letniego Obozu Samorządowego 2009 oraz koncertu „W rytmach Afryki”. Radni 
MRM zaprezentowali też plan działań na najbliższe miesiące – chcą m.in. zaanga-

żować młodzież do udziału m.in. w II edycji Fresh Farba Festiwal. 
Na zdjęciu od lewej: Izabela Angowska, Marta Popławska, Monika Pencierzyńska, 

Paulina Michałowska, Ewa Dettlaff. U góry – Joanna Olszewska 
i Paweł Włodarski. 

fot. nadesłane

– Strefa zamieszkania obejmu-
je drogi publiczne lub inne drogi 
na których obwiązują szczególne 
zasady ruchu drogowego, a wjaz-
dy i wyjazdy oznaczone są odpo-
wiednimi znakami drogowymi. To 
strefa, w której pieszy może swo-
bodnie poruszać się po całej udo-
stępnionej do użytku publicznego 
przestrzeni i co najważniejsze ma 
pierwszeństwo przed pojazdami. 
Kierujący pojazdem musi ustąpić 
pieszemu w każdym wypadku. 
Pojazdy nie mogą jechać z pręd-
kością większą niż 20 km/h i mu-
szą parkować tylko w miejscach 
wyznaczonych. Wyjazd ze strefy 
zamieszkania na drogę publiczną 
podlega regułom włączania się 
do ruchu. Dziecko w wieku do  
7 lat może korzystać z drogi na 
terenie strefy również bez opieki 
dorosłych. Umieszczone w stre�e 
zamieszkania urządzenia i rozwią-
zania wymuszające powolną jazdę 
(np. progi zwalniające) mogą nie 
być oznakowane w tej stre�e zna-
kami ostrzegawczymi  – opowiada 
młodsza aspirant Barbara Biestek 
z Komendy Powiatowej Policji  
w Wąbrzeźnie. 

      Policja radzi

Kłopotliwy znak na drodze
W Wąbrzeźnie znajduje się kilka stref zamieszkania. Obowiązują w nich nieco inne zasady 
ruchu drogowego. Najważniejszy jest w nich pieszy.

Należy pamiętać, że w stre�e 
zamieszkania, między innymi na 
Osiedlach Tysiąclecia, Hallera oraz 
ulicach Żeromskiego i Konopnic-
kiej pojazd można pozostawić je-
dynie w wyznaczonych miejscach. 

– Za niedostosowanie się do 
zakazu postoju poza wyznaczo-
nym miejscem grozi stuzłotowy 
mandat oraz jeden punkt karny – 
ostrzega młodsza aspirant.

Szymon Wiśniewski
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      Płużnica

Jak się żyje w Płużnicy?
Płużnica to miejscowość gminna położona przy drodze nr 548 biegnącej do Stolna  
i Chełmna. 

Płużnica
Korzenie wsi sięgają aż roku 

1440. Jej symbolem jest pług. Pe-
rełkę architektoniczną Płużnicy 

stanowi kościół parafialny p.w. 
św. Małgorzaty. Gotycka świąty-
nia pochodzi z XV w. Wyposaże-

nie kościoła stanowi drewniana 
dzwonnica pochodząca z XIX 
w. Ponadto na przykościelnym 

cmentarzu zobaczyć można po-
mnik z krzyżem celtyckim. We 
wsi znajduje się również polo-

Krystyna Różyńska

– Jestem przewodniczącą Rady 
Gmina Płużnica już drugą kadencję. 
Mieszkam w Płużnicy od 1970 roku. 
To już prawie 40 lat. Trzy lata temu 
pracowałam w Szkole Podstawowej  
w Płużnicy jako nauczycielka mate-
matyki. Pełniłam wiele ról społecz-
nych dla tego środowiska. Mieszka 
mi się tu bardzo dobrze. Podoba mi 
się ta miejscowość. Bardzo prężnie się 
rozwija i z roku na rok pięknieje. Jest 
daleka od szumu i gwaru miejskiego. 
Mamy tu wszystko, co najpotrzeb-
niejsze. Jest bank, Urząd Gminy, spo-
ro sklepów, ośrodek zdrowia, urząd 
pocztowy, szkoła, stadion. Wieś jest 
zadbana, są chodniki, jest dużo zie-
leni. Mamy jezioro, gdzie można 
pospacerować i mile spędzić czas. 
W Płużnicy co roku organizowane 
są trzy tradycyjne gminne imprezy – 
Święto Rodziny, Święto Konia i Do-
żynki. Nie zamierzam się stąd nigdzie 
wyprowadzać. A ci, którzy narzekają 
i krytykują zazwyczaj w ogóle nie an-
gażują się w życie wsi. 

Zoya Usava

– Pochodzę z Białorusi. Przyjechałam 
do Polski siedem lat temu jako nauczycielka 
języka angielskiego. Wynajmuję mieszkanie 
w Płużnicy. W tutejszej szkole podstawowej 
uczę języka angielskiego i niemieckiego. 
Pracowałam wcześniej przez trzy lata jesz-
cze w liceum, ale zostałam ostatecznie w SP. 
Bardzo lubię swoją szkołę. Praca z dziećmi 
przynosi mi wielką satysfakcję. Na począt-
ku, gdy tu przyjechałam miałam problemy 
językowe, ponieważ w ogóle nie znałam 
języka polskiego. Przybyłam tu w ciemno 
i nie potra�łam powiedzieć ani jednego 
słowa. Moja córka również tu przyjechała 
i mieszka tutaj ze mną już trzy lata. Zawsze 
mieszkałam w dużym mieście. Wykładałam 
na uniwersytecie i miałam bardzo zajęty 
czas. Ten tutejszy spokój i cisza na począt-
ku mnie przerażały. Nie mogłam się odna-
leźć. Ale teraz mam już swoich znajomych.  
Jestem tu jak swoja. 

Jan Maćkiewicz

– Rolnikowi na wsi niezbyt dobrze się żyje. Dochody są małe, 
zaś obciążenia zbyt wysokie. Niektórzy zbywają więc ziemię. Rolni-
ków coraz mniej. W Płużnicy jest 113 posesji, tylko 30 ma charakter 
rolniczy. Niektórzy mają nadmiar ziemi, czasami ponad 100 ha, ale 
głównie przeważają tu małe gospodarki. Mamy podpisane umowy  
z Urzędem Wojewódzkim na projekt odnowy wsi. Będzie realizo-
wana rozbudowa boiska przy szkole. Szkołę skończyliśmy rozbu-
dowywać. Innymi sprawami zajmujemy się na bieżąco, ale brak jest 
środków w gminie. Fundusze przeznaczone na odnowę wsi są zare-
zerwowane od dwóch lat, więc mam nadzieję, że teraz może zostaną 
jakieś pieniądze na inne cele. 

dowcowe jezioro.
Paulina 

Szulc

Aleksandra Nowak

– Jestem prezesem Akcji Katolickiej przy 
naszej para�i, a także skarbnikiem stowarzysze-
nia „Płużniczanki”. Z życia w Płużnicy jestem 
bardzo zadowolona. Można by znaleźć sposób,  
żeby bardziej otworzyć społeczeństwo, które nie-
stety jest mało zaangażowane w życie wsi. Trudno 
ich odciągnąć od telewizorów. A jest naprawdę 
wiele rzeczy do zrobienia i pomysłów również 
jest wystarczająco dużo. Potencjał jest, ale nie-
które osoby nie mogą się przełamać. Chcąc zdo-
być pieniądze trzeba więcej załatwiać, ale trzeba 
też mieć pomysł. Największą naszą bolączką jest 
brak w Płużnicy specjalnego pomieszczenia z 
zapleczem kuchennym. Nie ma gdzie organizo-
wać imprez. Trzeba naczynia przenosić i z tym 
jest duży problem. Z Akcji Katolickiej organi-
zujemy dużo wycieczek – pielgrzymek. Zwie-
dzamy sanktuaria. Ponadto raz do roku w paź-
dzierniku przeprowadzamy spotkanie dla osób 
starszych, samotnych i chorych. Urząd Gminy 
udostępnia nam pojazd, który zwozi ludzi do 
Domu Para�alnego. Jest msza, a po niej spotkanie  
z poczęstunkiem, wspomnieniami, czasami śpie-
wami. Stowarzyszenie „Płużniczanki” organizowa-
ło Świętojański Dzień Płużnicki. Stowarzyszenie  
w marcu skończyło roczek.

Wojciech Mucha

– W Płużnicy żyje się dobrze. Mamy tu spo-
kój, ciszę, mały ruch. Nie narzekam i nie chcę 
stąd uciekać. Jednakże takie małe miejscowo-
ści jeśli chodzi o biznes są traktowane po ma-
coszemu. Mamy wszystko co najpotrzebniejsze 
do życia, pracy. Jest tu o wiele bezpieczniej niż 
w mieście. Zna się wszystkich sąsiadów. Jednak-
że brakuje chodników. Szczególnie przy drodze 
wylotowej na Wąbrzeźno. Drogi mogłyby się 
poprawić. Przydałby się kompleks sportowy  
z klubem sportowym z prawdziwego zdarzenia. 
Brakuje tutaj również placu zabaw dla dzieci.  
W Płużnicy przydałby się gaz. Firmy lokalne 
miałyby łatwiej dzięki gazy�kacji. Ponadto bra-
kuje jakiejś większej sali na organizacje wesel  
i większych imprez. Może ścieżka rowerowa by 
urozmaiciła życie mieszkańców. Autobusy nie są 
już dziś tak potrzebne, ponieważ większość osób 
ma samochody. Problemu z połączeniem z mia-
stem nie ma.

Koryna Borońska

– W Płużnicy super się żyje. 
Jest tutaj cicho i spokojnie. Płuż-
nica jest miejscowością, która 
jest daleka od wielkomiejskiego 
zgiełku. Jednakże uważam, że po-
trzeba tutaj �rm, które zatrudnia-
łyby ludzi z naszego terenu. Bra-
kuje tu miejsc pracy. A wiadomo, 
że jak są ludzie ubodzy to i całe 
społeczeństwo ubożeje. Mamy 
tutaj czyste powietrze. Zdecydo-
wanie lepiej się żyje na wsi niż  
w mieście. 
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy 
na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Cieśla,
Dekarz,
Elektryk – konserwator,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierownik produkcji,
Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
Kierowca C+E,
Kucharz, 
Magister farmacji, 
Mechanik samochodów ciężarowych, 
Mechanik maszyn rolniczych,
Murarz, 
Nauczyciel j.angielskiego, palacz,
Operator traka taśmowego i pionowego,
Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
Pracownicy przemysłu drzewnego,
Pracownik fizyczny,
Pracownik do ocieplania budynków,
Sprzedawca, sprzedawca-kasjer,
Stolarz meblowy,
Szwaczka,
Telemarketer.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Policjant,
Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
Pracownik produkcji,
Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
Ślusarz – spawacz, 
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam VW Golf II 1991rok, 170 
tys.km, czerwony,stan db, cena 
2200zł!kontakt: 
668 857 953 lub 721 419 571 

Sprzedam wózek dziecięcy 3w1 
gondola+spacerówka+fotelik granat z 
niebieskim cena 500zł  
tel. 880 284 310 san bdb

Mężczyzna z II grupą szuka pracy lub 
miejsca stażu, 696 722 366.

Sprzedam przudomową oczyszczalnie 
ścieków 2000 litrów 
 – nowa kompletna, 
tel. 793 301 067.

Sprzedam Jeep Liberty 3,7 rok pro-
dukcji 2005, kolor granatowy, telefon 
kontaktowy 501 037 306, po godz. 15.

Sprzedaje drewno opłowe pociete 
obladry sosonowe. lub rąbane.  
Tel 783-011-261 

SPRZEDAM CIUSZKI DLA DZIEW-
CZYNKI OD 0-5LAT:KURTKI,SPOD-
NIE.KOZACZKI,ITP. NIEZNISZCZONE  
603 590 230

Sprzedam saksofon tenorowy weltkang 
srebrny stan dobry z futerałem, 
 3 ustniki i stroiki,  
cena cena 1000zł, 
tel. 782 396 088.

Silnik 1,6l benz. Pełny wtrysk – audi 
80 B4 + skrzynia biegów,  
tel. 056 688 14 10 lub 
509 961 357.

Sprzedam mieszkanie 4 pokojowe, 
kuchnia, łazienka z tarasem – 83m2 
w wąbrzeźnie lub zamienię na małe z 
dopłatą  - okna po wymianie.  
Tel. 669 738 804.

Sprzedam wóz konny i roztrząsacz do 
siana widłowy, cena do uzgodnienia, 
tel. 509 328 149.

Wałycz 2 działki 1662 m2(obok siebie) 
uzbrojone ,  
tel. 600-12-55-92 

Sprzedam ciągnik URSUS 902 z turem, 
rok prod. 1989, stan dobry, cena do 
uzgodnienia. 054 280 25 95, po 19:00.

Sprzedam agregat uprawowy na bronie 
3,2m , cyklop oraz prasę 
zwijającą kronę,  
tel. 507 861 333.

Sprzedam Fiat Punto 1,1 benzyna + 
GAZ. Tel. kom. 663 698 475 lub 056 
683 81 38.

Sprzedam Kuca (klacz) Szetland,2 lata, 
szpaczka, cena 1800zł,  
tel. 056 688 85 06.

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… albumu „Gravity At Last” piosenkarki o egzo-

tycznym imieniu Ayo, oznaczającym w języku joruba (ojciec artystki 

jest Nigeryjczykiem) „Radosna”. I to chyba najlepsze określenie nowej 

płyty Ayo, która aż kipi od pozytywnych emocji. Trzynaście dynamicz-

nych utworów utrzymanych w klimacie mieszanki reggae, folku, bluesa 

i gospel spodoba się każdemu. Warto przypomnieć, że pierwsza płyta 

Ayo „Joyful” otrzymała status platynowej, stąd też oczekiwania fanów 

i krytyków, co do drugiego albumu, były naprawdę spore. Artystka nie 

zawiodła pokładanych w nią nadziei i stworzyła świetną płytę. Poleca-

my!

OBEJRZEĆ… Czy matka może nie rozpoznać swojego dziecka? 

Wydaje się to niemożliwe, jednak historia, która wydarzyła się w Los 

Angeles w latach dwudziestych XX wieku przekonuje, że skompromi-

towane władze są w stanie przekonać opinię publiczną nawet do tak 

absurdalnych konkluzji. W �lmie „Oszukana” Clinta Eastwooda, za-

inspirowanym tym szokującym wydarzeniem, w rolę matki walczącej  

z systemem wcieliła się Angelina Jolie. W robotniczej dzielnicy Christi-

ne Collins, jak każdego dnia, wysyła swojego dziewięcioletniego syna 

do szkoły. Po powrocie z pracy odkrywa, że dziecko zniknęło. Rozpo-

czyna się dramatyczna akcja poszukiwawcza, w którą ambitnie anga-

żuje się lokalna policja. Po kilku miesiącach wydaje się, że oto mamy 

happy end - chłopiec się odnalazł i w świetle jupiterów zostaje przeka-

zany przez tryumfujących przedstawicieli władzy oszalałej z rozpaczy 

matce. Tyle tylko, że kobieta twierdzi, że chłopiec nie jest jej synem.  

A ponieważ władze nie mogą pozwolić sobie na kolejną kompromita-

cję, możemy spodziewać się, że zrobią wszystko, aby uciszyć niepokor-

ną matkę… Znakomity �lm z dramatycznymi zwrotami akcjami!

PRZECZYTAĆ… „Pamiętnik” Nicholasa Sparksa, pierwszą po-

wieść autora takich bestsellerów jak „List w butelce” (świetna adaptacja 

�lmowa z Kevinem Costnerem w roli głównej) czy „Jesienna miłość”. 

Głównym bohaterem książki jest Noah Calhoun, który w domu opieki 

czyta starszej kobiecie cierpiącej na chorobę Alzheimera historię miło-

ści z pozoru nie mającej szans powodzenia. Czy uczucie nastolatków, 

którzy przeżywają pierwszą, wakacyjną miłość może być bowiem trwa-

łe? Czy spotkanie po czternastu latach rozstania może zmienić cokol-

wiek w życiu dorosłych już ludzi, zwłaszcza, gdy ona wychodzi właśnie 

za mąż, a on wiedzie ustabilizowany żywot na głuchej prowincji? Czy 

miłość pokona wszystkie przeszkody? Jeśli chcecie Państwo poznać 

odpowiedź na te pytania, to zachęcamy do sięgnięcia po „Pamiętnik” 

Sparksa, który spodoba się nie tylko wielbicielom romantycznych hi-

storii!

   Szkolne Koło Dziennikarskie

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CWA?

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon
na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20

87-400 Golub-Dobrzyń

BEAGLE!!! Sprzedam śliczne szcze-
niaczki Beagle Tricolor. Po ojcu 
z rodowodem. Do odbioru ok 10 
października. Tel. 693 580 772.

Szukam pracy Technik Budowlany 
,murarz prawo jazdy kat.B,C.Oraz poza 
moim profilem wykształcenia.  
tel. 605 786 322

Potrzebujesz pomocy z matematyki? 
Zadzwoń 504-211-993 Wąbrzeźno

Łóżeczko dziecięce,z szufladą,wys.
materaca regulowana szczebelki wycią-
gane + materac stan bdb.  
Cena 250zł , tel. 693 031 600 

Krzesełko do karmienia albo krzesełko 
i stolik do jedzenia. Lekko uszkodzony 
materiał na krzesełku Cena60zł,  
tel. 693 031 600

Kupię motorower Simson Shul S52 na 
pedały. Stan obojętny.  
Tel.783-490-690

Silnik VW 1,9TD w całości lub na 
części sprzedam nr tel.509152538. 

Kupię działkę budowlaną w okolicy 1-4 
km od Wąbrzeźna tel.505764170. 
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      Leczenie

Metody korekcji wad
Gdy okulista rozpozna u pacjenta wadę wzroku dobiera mu 
odpowiednia szkła. Jednakże okulary korekcyjne nie są je-
dynym rozwiązaniem. Coraz częściej, szczególnie młode 
osoby sięgają po soczewki kontaktowe. 

      Dietetyka

Dieta dla oczu!
Prawidłowe żywienie, dostarczenie organizmowi odpowiednich witamin i minerałów może 
sprawić, że Twój wzrok się poprawi. Będziesz widzieć ostrzej, a Twoje oczy nie będą się 
tak szybko męczyć.

      Choroby

Wzrok coraz 
bardziej zagrożony
Współczesny tryb życia prowadzony przed monitorami komputerów przyczynia się nie-
jednokrotnie do rozwoju wad wzroku. Połowa Polaków ma problemy z oczami. Związane 
są one z nieprawidłowością w budowie oka. Oko jest niezdolne do tworzenia prawidłowo 
zogniskowanego obrazu.

Jedz pełnoziarni-
ste pieczywo!

Pieczywo razowe, 
płatki wielozbożo-
we i grube kasze są 
źródłem witaminy 

B, która wspomaga 
pracę nerwu wzrokowego. A co za tym idzie 
łagodzone są objawy zmęczenia i poprawia 
się ostrość widzenia. Należy je spożywać co 
najmniej trzy lub cztery razy dziennie.

Wybieraj tłusty nabiał!
Powinno się sięgać dwa lub trzy razy 

dziennie po takie produkty jak twaróg, 
śmietana, jogurt. Zawierają one sporo wi-
taminy A, która jest odpowiedzialna za wy-

twarzanie światłoczu-
łego barwnika. Dzięki 
niemu rozróżniamy 
kolory, a także lepiej 
widzimy w ciemności. 

Spożywanie nabiału sprawi, ze złagodzone 
zostaną objawy zmęczenia wzroku. Obniży 
się również ryzyko wystąpienia zaćmy. 

Postaw na warzywa!
Powinno się je spożywać co najmniej 

pięć razy dziennie. Takie warzywa jak 
marchew, dynia, pomidory są źródłem 
beta-karotenu, dzięki któremu poprawia się 
ostrość widzenia. Należy również jeść szpi-
nak, brukselkę, brokuły, kabaczki i zielony 
groszek. Są one bogate w substancje, które 
�ltrują szkodliwe dla oka światło niebieskie 
i zapobiegają uszkodzeniom siatkówki. 

Więcej owoców!
Co najmniej dwa lub trzy razy dzien-

nie jedz jagody, jeżyny, borówki, ciemne 
winogrona bądź cytrusy. Dzięki tym owo-
com zapobiegniesz uszkodzeniom plamki 
żółtej. Posiadają one ponadto witaminę C, 
która odpowiada za wzmocnienie naczyń 

krwionośnych odżywiających i wzmacnia-
jących siatkówkę. Spożywanie tych owoców 
może uchronić przed tzw. kurzą ślepotą. 
Ponadto poprzez jedzenie jabłek chronimy 
oczy przed zmętnieniem soczewki, czyli 
przed zaćmą. 

Dzienny jadłospis
Śniadanie: 
2 kromki chleba razowego z łyżeczką 

masła, twarożek z warzywami (gruby 
plaster półtłustego twarogu – 50 g, 4 łyżki 
jogurtu naturalnego, łyżka szczypiorku, pół 
papryki), szklanka soku z czarnej porzeczki

II śniadanie: 
sałatka owocowa, szklanka herbatki z 

owoców leśnych
Obiad: 
talerz zupy jarzynowej z łyżką natki, 

2 ziemniaki, plaster gotowanej piersi 
kurczaka (100 g) w sosie jogurtowym, pół 
miseczki surówki (kapusta pekińska, mar-

chewka i jabłko, 2 łyżki sosu 
winegret), szklanka soku 
pomidorowego

Podwieczorek: 
garść orzechów wło-

skich i migdałów, szklanka 
soku marchwiowego

Kolacja: 
grahamka z łyżeczką masła, tuńczyk 

w sosie własnym (50 g), pomidor, 2 łyżki 
kiełków pszenicy, szklanka zielonej herbaty

Paulina Szulc

– Są dwie podstawowe wady 
wzroku: krótkowzroczność i nad-
wzroczność. Bywa, że u pacjentów 
występują również wady kom-
binowane, tj. krótkowzroczność  
i nadwzroczność z astygmaty-
zmem – mówi okulista, doktor 
Irena Kusio-Czakłosz. 

Krótkowzroczność
Krótkowzroczność jest bar-

dzo często wadą wrodzoną. Jest 
to choroba genetyczna sięgająca 
nawet do trzeciego pokolenia. Jest 
dość groźna, ponieważ trudno się 
ją leczy.

Krótkowzroczność jest naj-
częściej spotykaną chorobą re-
frakcji oka. Osoby cierpiące na 
to schorzenie widzą przedmioty 
położone dalej niż pięć metrów 
rozmazane, nieostre. Spowodo-
wane to jest zbyt dużym rozmia-
rem soczewki lub rogówki, bądź 
nadmierną długością gałki ocznej. 
Wada ta pojawia się często u dzieci 
w wieku szkolnym. Związane jest 
to ze zwiększonym wykorzysty-
waniem oczu do czytania, a także 
ze zmianami w organizmie, które 
następują w trakcie dojrzewania. 

Wada rozwija się aż do 25. roku 
życia. Krótkowidz musi wytężać 
wzrok, by przeczytać coś z więk-
szej odległości. W celu wyraźnego 
zobaczenia przedmiotu przysuwa 
go bliżej.

Nadwzroczność
– Na dalekowzroczność  

w dzieciństwie cierpi prawie każ-
dy człowiek, ale z tego schorzenia 
się wyrasta. Ta wada jest bardzo 
łatwa do diagnozowania i leczenia 
– mówi doktor Kusio-Czakłosz. 

Nadwzroczność jest drugą 
najczęściej spotykaną wadą. Jest 
odwrotnością krótkowzroczności. 
Jest związana ze zbyt małym roz-
miarem gałki ocznej, co powoduje, 
że promienie świetlne skupiają się 
za siatkówką. Przedmioty widzia-
ne z daleka są wyraźne, zaś te znaj-
dujące się blisko zasięgu oka są za-
mazane i nieostre. Dalekowidz, by 
zobaczyć przedmiot wyraźniej od-
suwa go jak najdalej. Wada ujaw-
nia się w dzieciństwie, gdy dziecko 
zaczyna więcej czytać. Jeśli wtedy 
wada nie zostanie skorygowana 
może doprowadzić do powstania 
tzw. zeza akomodacyjnego.

Astygmatyzm
– Bardzo często astygma-

tyzm jest wrodzony i związany  
z określoną budową oka. Obraz 
jest skrzywiony i zamglony. Naj-
częściej ta wada występuje wspól-
nie z  krótkowzrocznością albo da-
lekowzrocznością – mówi doktor 
Kusio-Czakłosz.  

Przyczyną występowania tej 
wady wzroku jest nierówne za-
krzywienie rogówki lub soczew-
ki. W efekcie promienie świetlne 
załamują się pod złym kątem,  
a astygmatycy przedmioty widzą 
zniekształcone. Uzyskany przez 
pacjenta obraz jest nieostry lub 
zamazany. 

W przypadku tzw. astygma-
tyzmu regularnego, chory patrząc 
na krzyż widzi tylko jedno jego 
ramię wyraźnie, np. pionowe bądź 
poziome. Zdarza się, że nieprawi-
dłowość w budowie oka jest na-
byta w wyniku urazów oka. Wraz  
z wiekiem wada ulega pogorsze-
niu.

Paulina
 Szulc

Każdą wadę wzroku koryguje 
się za pomocą innych szkieł. Do 
korekcji krótkowzroczności stosu-
je się wklęsłe soczewki rozprasza-
jące, potocznie zwane minusowy-
mi. Nadwzroczność wyrównuje się 
za pomocą soczewek wypukłych, 
tzw. plusowych. Zaś astygmatyzm 
wymaga soczewek cylindrycz-
nych. Szkła dobiera się osobno dla 
każdego oka, wada rzadko jest jed-
nakowa w obu. 

Gdy ktoś nie aprobuje okula-
rów, może wybrać soczewki kon-
taktowe. Mają one wiele zalet. Są 
wygodniejsze, nie ograniczają 
pola widzenia ani nie zniekształ-
cają obrazu, nie parują, nie kurzą 
się. Soczewki mogą nosić niemal 
wszyscy. W niektórych wypad-
kach jest to nawet bardziej wska-

zane: m.in. przy wadach wzroku 
powyżej sześciu dioptrii, a także 
jeśli różnica wady między jednym 
okiem a drugim wynosi powyżej 
trzech dioptrii. 

Istnieje również trzecia me-
toda korekcji wad wzroku, naj-
bardziej nowatorska. To laserowa 
chirurgia refrakcyjna. Polega ona 
na tym, iż zostaje wymodelowa-
na powierzchnia rogówki. Re-
zultatem jest skupianie promieni 
świetlnych dokładnie na siatków-
ce. Niestety nie wszyscy mogą  
z niej skorzystać. Przeciwwskaza-
nia dotyczą osób poniżej 20. roku 
życia, osób z bardzo dużymi wa-
dami wzroku, oczopląsem, jaskrą 
bądź zaćmą, a także kobiet w ciąży 
lub które karmią piersią. 

Paulina Szulc
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Warto teraz skupić się 
na zajęciach zawodo-
wych i szczególnie li-

czyć się z wydatkami. Brak kontroli nad portfe-
lem może źle się skończyć. Zadbaj o zdrowie, 
a jeśli to konieczne – odwiedź lekarza. Po-
trafisz uwikłać się w trudne sprawy osobiste. 
Lubisz posiadać. Takie podejście uzależnia 
od rzeczy materialnych. Warto o tym pomy-
śleć.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli teraz nie masz dużych 
możliwości w pracy, zmień 
ją lub poszukaj wspólnika  
i załóżcie razem firmę. Znajdź 
czas dla siebie i odpocznij 

od codziennych obowiązków, bo jesteś na 
granicy wytrzymałości. Twoja nieprzecięt-
na inteligencja nie zawsze służy Twojemu 
związkowi. Lubisz się nią popisywać. Nie 
zawsze musisz błyszczeć.

Baran (21.03.-21.04.)
Nadal czujesz przypływ 
energii i chęć do pracy. 
Decyzje podjęte w naj-
bliższych dniach mogą 
być trudne, ale przyszłość 

potwierdzi ich słuszność. Możesz odczuć 
zachwianie równowagi emocjonalnej. Warto 
teraz sporo uwagi poświęcić sprawom miło-
ści i partnerstwa. Nie uciekaj od problemów, 
razem uda się wam je rozwiązać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W tym tygodniu panuj nad 
emocjami i zapewnij sobie 
spokój i odpoczynek. To 
tydzień, kiedy Twoja troska 
o zdrowie może dać więcej 

aniżeli praca ponad siły. Pod koniec tygo-
dnia postaraj się dojść do ładu ze swoimi 
emocjami. Masz szansę na sukces sercowy, 
ale wcześniej musisz zrozumieć, że czasami 
rozstanie nie jest porażką.

Rak (22.06.-22.07.)
Na początku tygodnia bę-
dziesz mieć więcej energii. 
Nie oznacza to, że masz 
zapomnieć o odpoczynku. 
Ważne, byś w porę zregene-

rował siły. Odwołaj wszelkie wyjazdy, lepiej 
nie siadać za kierownicą, zwłaszcza gdy 
przez Tobą długa trasa. Najlepiej zrobią Ci 
romantyczne spotkania z partnerem. Poczu-
jesz się teraz potrzebny.

Lew (23.07.-23.08.)
W pracy trwa dobry okres, 
ale nie spiesz się z decy-
zjami. Co się odwlecze, 
to nie uciecze. Dopiero za 
jakiś czas będziesz mógł 

odważniej działać w sprawach finansów. 
Teraz warto odpocząć i zapomnieć na chwilę  
o biznesie. Uwaga samotne Lwy: to dosko-
nały czas na miłosne łowy. Możesz spotkać 
partnera na dalszą drogę życia.

Waga (23.09.-22.10.)
W tym tygodniu warto 
pokazać na co Cię stać 
także w finansowej sfe-

rze życia. Odpoczywać będziesz za tydzień, 
a teraz działaj za dwoje również w sprawach 
sercowych. Możesz dokonać rewolucyjnych 
zmian w swoim partnerstwie. To czas na 
podjęcie ważnych i trudnych decyzji. Albo 
ślub, albo rozstanie. Coś trzeba w końcu 
wybrać.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nadal trwa dobry okres dla 
pracy i finansów. Opanuj 
jednak emocje i zadbaj  
o równowagę ducha,  
a wyjdziesz zwycięsko 

nawet z najtrudniejszej sytuacji życiowej. 
Masz obecnie zielone światło dla spraw 
sercowych. Nie zapomnij o miłości i zrób 
wszystko, by spędzić jak najwięcej czasu  
z ukochaną osobą.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zapomnij o pracy, zadbaj  
o odpoczynek i pozwól sobie 
żyć marzeniami. Wkrótce 
wiele z Twoich pomysłów 
ujrzy światło dzienne, wykaż 

tylko trochę cierpliwości. Uważnie się roz-
glądaj, by nie przeoczyć realnej szansy na 
szczęście osobiste. Jeśli już spotkasz tę 
osobę, warto poświęcić się całkowicie mi-
łości. Inne sprawy odłóż na potem.

HUMOR
Do sklepu wbiega facet i pyta sprze-
dawcę: 
- Jest cukier w kostkach? 
- Nie ma! - odpowiada sprzedawca. 
- A jakaś inna, tania bombonierka dla 
teściowej? 

Mistrz w pchnięciu kulą do trenera: 
- Dziś muszę pokazać klasę... na try-
bunie siedzi moja teściowa. 
- E, nie dorzucisz... 

Blondynka dzwoni do warsztatu sa-
mochodowego. 
- Coś mi spod auta kapie, takie ciem-

ne, gęste... 
Mechanik: 
- To olej. 
Blondynka: 
- OK, no to oleję.

Horoskop 1 – 7 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Spodziewaj się rozwikłania 
problemów. Możesz zacząć 
myśleć nad planami zawo-
dowymi na najbliższy czas. 
Niedługo możesz czuć się 

nie najlepiej i potrzebować odpoczynku. De-
cyzje sercowe zaprocentują sukcesem. Choć 
jesteś gwałtowny, opanuj się i nie tłumacz 
prostolinijnością. Sporne kwestie rozwiążą 
się wtedy bezkonfliktowo.

Byk (21.04.-21.05.)
Spodziewaj się w najbliż-
szych dniach sukcesów fi-
nansowych. Nie wolno Ci 
zapomnieć, że zdrowie jest 
ważne, nawet kiedy jesteś 

zdrowy. Już na początku tygodnia wchodzisz 
w dobry, cykliczny okres astrologiczny. To 
najbezpieczniejszy czas dla spraw miłości 
i partnerstwa. Działaj zatem bez obaw, że 
zbłądzisz.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli teraz będziesz zmuszo-
na podjąć decyzje finansowe 
lub zawodowe, zrób wszyst-
ko, by móc podjąć je dopiero 
za miesiąc. Zadbaj o relaks  

i nie przyspieszaj wydarzeń. Wycisz się 
maksymalnie w sprawach sercowych. I nie 
czuj się odpowiedzialna za całe zło świata. 
Czasem pewne rzeczy dzieją się niezależnie 
od nas.

KALENDARIUM 1 – 5 października
1 października
366 – Damazy I wybrany papieżem. 
Rzymianie niezadowoleni z wyboru 
wybrali antypapieża Ursyna.
1916 – Niemcy: przeprowadzono 
pierwszą w historii zmianę czasu na 
zimowy.
1949 – otwarto dla ruchu odbudo-
waną po zniszczeniach wojennych 
ulicę Nowy Świat w Warszawie. 
1951 – inauguracja pierwszego 
roku akademickiego na Wojskowej 
Akademii Technicznej w Warsza-
wie. 
1954 – Warszawa: uruchomiono 
pierwszą polską stację radiofo-
niczną UKF na częstotliwości 97,6 
MHz. 
1971 – Otwarto Walt Disney World 
na Florydzie.
1982 – została uruchomiona komu-
nikacja trolejbusowa w Tychach. 
2 października
1919 – prezydent USA Woodrow 
Wilson doznał ciężkiego udaru, 
który spowodował częściowy para-

liż jego ciała.
1926 – utworzono rząd Józefa Pił-
sudskiego. 
1938 – wojska polskie wkroczyły na 
czechosłowackie Zaolzie. 
1939 – skapitulował Hel – ostatnia 
twierdza września. 
1940 – hitlerowcy utworzyli getto 
warszawskie. 
1944 – 63. dzień powstania war-
szawskiego: w nocy z 2 na 3 paź-
dziernika podpisano honorowy akt  
o kapitulacji powstania.
1992 – premiera teleturnieju Koło 
Fortuny w TVP2.
3 października
1990 – miało miejsce zjednoczenie 
Niemiec.
1995 – O.J. Simpson został unie-
winniony od zarzutu morderstwa 
swej byłej żony Nicole i jej przyja-
ciela.
1996 – Wisława Szymborska otrzy-
mała literacką Nagrodę Nobla. 
1997 – powstała komercyjna telewi-
zja TVN. 

4 października
1582 – papież Grzegorz XIII wpro-
wadził w życie kalendarz gregoriań-
ski, 4 października tego roku stał 
się 15 października w Italii, Hiszpa-
nii, Portugalii i Polsce, w niedługim 
czasie poszło za tym przykładem 
wiele innych krajów katolickich.
1705 – Stanisław Leszczyński  
i jego żona zostali koronowani na 
króla i królową Polski.
2004 – amerykański samolot ko-
smiczny SpaceShipOne odbył za-
łogowy lot w kosmos, zdobywając 
Nagrodę X Prize.
5 października
1868 – Sejm Krajowy Galicji 
uchwalił we Lwowie akt prawny do-
tyczący ochrony świstaka i kozicy  
w Tatrach. Była to jedna z pierw-
szych na świecie ustaw o ochronie 
gatunkowej zwierząt. 
1983 – Lech Wałęsa został uhono-
rowany Pokojową Nagrodą Nobla.

Źródło: www.wikipedia.pl
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Czwartek 1.10.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 2.10.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 3.10.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 4.10.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

8/12/14

7/9/11

7/12/13
6/8/9

6/10/11

9/10/12

6/10/12

4/7/8

995 hPa
1000 hPa

1001 hPa
1004 hPa

999 hPa
993 hPa

992 hPa
997 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

23 km/h
23 km/h

19 km/h
16 km/h

25 km/h
26 km/h

25 km/h
30 km/h

wiatr

2,0 mm
0 mm

3,6 mm
0,1 mm

3,4 mm
0 mm

0,6 mm
0,4 mm

deszcz
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BAKŁAŻANY FASZEROWANE
Składniki:

4 bakłażany
2 szklanki ugotowanego ryżu
250 g mielonego mięsa
1 cebula
1 czerwona papryka
1 jajko
3 łyżeczki posiekanej pietruszki
ser feta
oliwa
sól

      Dla smakoszy

Gruszka miłosna

Sposób przyrządzenia:

Bakłażany przekroić na pół, wydrążyć łyżką miąższ, zostawiając centy-
metrową warstwę przy skórce. Przygotować farsz z mięsa, ryżu, usma-
żonej posiekanej cebuli i papryki. Wymieszć z jajkiem, solą i pieprzem. 
Połówki bakłażana nadziać farszem, ułożyć je w naczyniu żaroodpor-
nym, skropić oliwą i wodą. Piec 40 minut. Pod koniec pieczenia po-
sypać bakłażany pokruszoną fetą. Upieczone posypać także posiekaną 
pietruszką. 

Pierwsze wzmianki o jego 
uprawie pochodzą z V w. p.n.e.  
z Chin, prawdopoodobnie jednak 
uprawiano go jeszcze wcześniej  
w Indiach.

Bakłażan jest krewnym... ty-

toniu. Tak naprawdę nie jest ani 
warzywem, ani owocem, a jagodą. 
Najlepiej kupować go od czerw-
ca do września. Wybierać należy 
jędrne okazy, pozbawione plam.

Oberżyna zawiera około 90 

proc. wody, niewiele białka, tłusz-
czu i tylko 2 proc. cukrów. Ma 
za to dużą ilość potasu, fosforu, 
żelaza i wapnia oraz witaminę  
A, C i witaminy z grupy B. Nieste-
ty, jest ciężkostrawna, choć nisko-
kaloryczna.

Zanim wykorzystamy bakła-
żana, najpierw myjemy go i usu-
wamy listki kwiatu wraz z jego 
nasadą. Nie jest konieczne obiera-
nie. Posypujemy solą i skrapiamy 
sokiem z cytryny, żeby pozbyć się 
ewentualnej goryczki miąższu.

(aba)

Tak brzmi mniej pospolita nazwa bakłażana. Warzywo to 
uchodziło u nas do niedawna za ezgotyczne. Obecnie coraz 
częściej gości na stołach.

MUSAKA
Składniki: 

500 g mielonego mięsa              2 bakłażany
2 cebule                                     12 czarnych oliwek 
4 łyżki oleju                                1 szkl. soku pomidorowego
2 szklanki mleka                         3 jajka
3 łyżki startego żółtego sera       3 ząbki czosnku
2 łyżki koncentratu pomidorowego
gałka muszkatołowa
sól
pieprz

Sposób przyrządzenia:

Cebulę obrać i posiekać. Zrumienić na 2 łyżkach oleju, dodać mięso. 
Smażyć kilka minut, wlać sok. Dusić pod przykryciem 15 minut. Do-
dać koncentrat, wymieszać. Doprawić zmiażdżonym czosnkiem, solą 
oraz pieprzem. Oliwki pokroić w krążki i dodać do mięsa. Bakłażany 
umyć, pokroić w pastrym, oczyścić, posolić i odstawić na 15 minut. 
Żaroodporne naczynie wysmarować tłuszczem. Układać w nim mię-
so, potem bakłażany. Mleko roztrzepać z jajkami i serem. Zalać mięso Ê
z bakłażanami. Posypać solą i gałką muszkatołową. Piec w 200 st. przez 
30 minut.  

SUDOKU

Zagadki Profesora
Pociągi

Przez małą stacyjkę na Pomorzu 
przebiegają w ciągu doby trzy po-
ciągi osobowe do Olsztyna: o godz. 
8, 10 i 18. Zawiadowca stacji zagad-
nięty, ile pozostało czasu do odejścia 
pociągu, spoglądając z zadumą na 
zegarek odpowiedział: 

– Brakuje dokładnie 1/3 czasu, 
jaki upłynął od odejścia ostatniego 
pociągu, i 1/4 czasu, jaki nas dzieli 
od odejścia pociągu poprzedniego.

Pytanie: Która była godzina? 

Odpowiedz w następnym numerze 
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Głos Wąbrzeski informował:

?

Płużnica (Odra u dzieci) 

Odra u dzieci szkolnych znacznie się rozszerzyła w oko-
licach Płużnicy i Bartoszewic. Chorych na odrę jest ze szkoły 
katolickiej 40 proc. zaś za szkoły ewangelickiej 50 procent 
ogólnej liczby uczęszczających.

Radzyń   

Proces o współwinę w zamordowaniu żony kochanka 
toczył się we wtorek w Grudziądzu w Sądzie Okręgowyn. 
Oskarżona była 21-letnia Marta Ankierska z Gawłowa,  która 
zakochała się w służącym wraz z nią w tamtejszym dworze 
26-letnim Franciszku Zgodzie, namawiała go, by zgładził ze 
świata  swą własną żonę, aby oboje połączyć się mogli. Gdy 
zalecane przez nią częste bicia żony nie doprowadziło do po-
żądanego skutku, Zgoda otruł ją strychniną. Sąd, któremu  
przewodniczył pan dyr. Łachecki (oskarżał prokurator Me-
isel), podległej rozprawie uwolnił  oskarżoną od winy i kary. 
Zgoda został za zbrodnię żonobójstwa już w października 
zeszłego roku skazany na karę śmierci, lecz wniósł odwołanie 
do Najwyższego Trybunału i sprawa ta będzie ponownie roz-
patrywana. We wczorajszym procesie występował jako świa-
dek przeciw swej kochance i obciążył ją swym zeznaniem.

Wąbrzeźno

Baczność rzemieślnicy! 
Dziś w środę o godz. 8-mej wieczorem w lokalu „Pod 

białym orłem” odbędzie się wielkie zebranie rzemieślnicze, 
na które powinni się stawić wszyscy tak zorganizowani jak  
i niezorganizowani rzemieślnicy.

K. S. Pomorzanka - K. S. Pogoń Chełmża 4:3. 
Tutejszy klub sportowy Pomorzanka rozegrał w ubiegłą 

niedzielę mecz piłki nożnej z K. S. Pogoń z Chełmży zakoń-
czony zwycięstwem Pomorzanki.

opracował Szymon Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Generał na dożynkach
We wrześniu minęła 22. rocznica wydarzenia, które uczyniło na jeden dzień z Wąbrzeźna 
stolicę polskiego rolnictwa. Mowa o dożynkach, których gospodarzem było miasto w 1987 
roku. 

W dzisiejszym numerze pre-
zentujemy starą fotografię 
przedstawiającą fragment 
ulicy Wolności z widokiem 
na liceum.

      Wąbrzeźno

Było i jest

Zdjęcie pochodzi z początków 
ubiegłego stulecie więc próżno 
szukać na nim obecnego dziś po 
prawej stronie sklepu wielkome-
trażowego.

Znakiem czasu są również 
drzewa, które uiemożliwiają od-
tworzenie na współczesnym zdję-
ciu widoku sprzed lat. Nie zmieni-
ła za to charakteru nawierzchnia 
ulicy Wolności (wówczas Kowa-
lewskiej).

Jeśli są Państwo w posiada-
niu starych, ciekawych fotogra�i 
Wąbrzeźna lub miejsc położonych  
w powiecie wąbrzeskim prosimy  
o kontakt z redakcją lub prze-
syłanie ich drogą mailową  
(p.wolynsk i@cwa . in fo.p l ) .  
Z przyjemnością posłuchamy Pań-
stwa opowieści o tych miejscach.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński
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Wrzesień 1987 roku nie ob�-
tował w wydarzenia wielkiej ran-
gi na arenie międzynarodowej. 
Erich Honecker jako pierwszy  
w historii przywódca NRD przy-
był z o�cjalną wizytą do RFN,  
a w Moskwie rozpoczął się pro-
ces niemieckiego pilota Mathiasa 
Rusta, który w maju wylądował 
samolotem na placu Czerwo-
nym.

W Polsce tradycyjnie nad-
chodził czas dożynek. W okre-
sie PRL-u dożynki były ważnym 
przedsięwzięciem propagando-
wym, mającym na celu podkreśle-
nie siły tzw. „sojuszu robotniczo-
chłopskiego”, ważnego elementu 
władzy komunistycznej. Wybór 
miejsca, które będzie gospoda-
rzem ogólnopolskich uroczysto-
ści był dokonywany dwustopnio-
wo. W Warszawie podjęto decyzję  
o tym, że dożynki odbędą się  
w województwie toruńskim. 
Władze wojewódzkie zdecydo-
wały się na Wąbrzeźno oraz PGR 
w Wałyczu. Miasto i gmina sta-

nowiły wówczas jedną jednostkę 
administracyjną. Pretekstem wy-
boru Wąbrzeźna była zaś rocznica 
100-lecie ustanowienia powiatu. 

W Wąbrzeźnie rozpoczęły się 
przygotowania do przyjęcia gości 
z całej Polski. Zyskało na nich 
całe miasto. Odremontowano 
budynek Szkoły Podstawowej nr 
3, gdzie na czas dożynek zamiesz-
kali wojskowi i policjanci. Odno-
wiono również wiele nawierzchni 
ulic oraz fasad budynków. Zmia-
ny nie ominęły również terenu 
gminy. Szczególnie przyłożono 
się do remontu pałacu w Wały-
czu, który został kwaterą najważ-
niejszych gości na czele z ówcze-
snym „pierwszym” generałem 
Wojciechem Jaruzelskim.

Starostą dożynek był ówcze-
sny dyrektor PGR W. Barczak. 
Rolę gospodarza pełnił rolnik  
z Zielenia H. Mejger.

Na wąbrzeskich dożynkach 
obejrzeć można było rozmaite 
wystawy np. łowieckie, rolne czy 
kulinarne. Dla miłośników teatru 

przewidziano spektakle sceniczne. 
Poza tym na scenie prezentowały 
się zespoły taneczne, piosenkarze 
i muzycy. Można było skosztować 
tradycyjnych polskich potraw,  
a także kupić rzeczy na co dzień 
niedostępne. Przez moment 
bowiem szara rzeczywistość 
zmieniła się w konsumenckie 
eldorado. Dostawy produktów 
de�cytowych do Wąbrzeźna po-
prawiły się. 

Niestety czas dożynek szyb-
ko minął, a z nim także zainte-
resowanie władz. Już na pierw-
szej sesji rady miasta i gminy 
radni zastanawiali się dlaczego 
jest tak, że kiedy miasto było do 
czegoś potrzebne to pieniądze się 
znajdowały. Kiedy zaś tylko czas 
dożynek minął, odeszła również 
chęć na dalsze inwestowanie w te 
okolice.

Taki był właśnie dożynkowy 
wrzesień w Wąbrzeźnie 22 lata 
temu.

  
tekst i fot. PW
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      Patroni

Pod opieką apostoła
Patronem kościoła w Kurkocinie jest św. Bartłomiej apo-
stoł. Podobnie jak pozostali apostołowie, tak i on głosił 
nauki Chrystusa. 

Przetrwały dwa starożytne 
teksty świadczące o tym, że świę-
ty Bartłomiej odbył podróże mi-
syjne do Indii. Z rozkazu króla 
Astiagesa pojmano Bartłomieja, 
żywcem obdarto ze skóry i ukrzy-
żowano, a potem ścięto.

Wśród wielu cudów jakie 
były udziałem świętego w pamięć 
przodków szczególnie zapadły 
dwa, które zdarzyły się na małej 
wyspie Lipari nieopodal Sycylii 
Kiedy znaleziono ciało świętego 
wyrzucone na brzeg wysłano po 
nie wielu mężczyzn. Nie udało im 
się ze względu na jego wielki cię-
żar. Kiedy posłano po nie kilkoro 
dzieci, te z łatwością przyniosły 
ciało do miasteczka. Mieszkańcy 
Lipurii tradycyjnie czczą swego 

patrona niosąc jego złotą rzeź-
bę wzdłuż murów miasteczka.  
W XV wieku podczas takiej pro-
cesji �gura niesiona przez męż-
czyzn zwiększyła swój ciężar tak, 
że ci nie mogli jej unieść. Ta sy-
tuacja zatrzymała procesję poza 
miastem. W tym czasie wyspę na-
wiedziło wielkie trzęsienie ziemi, 
które zamieniło Lipurii w gruzy. 
Gdyby nie incydent ze statuą 
wszyscy mieszkańcy miasta zgi-
nęliby. 

Święty Barłomiej jest patro-
nem wielu rzemieślników: rzeź-
ników, garbarzy, introligatorów, 
siodlarzy, szewców. 

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

      Rozmowa

Przebywanie  
z Bogiem
O dobrej modlitwie, która płynie z serca z księdzem Szcze-
panem Modliborskim rozmawia Dariusz Guzowski.

Czym jest dla katolika mo-

dlitwa?

– To jedno z najtrudniejszych 
pytań, dotyczy bowiem bardzo 
intymnej sfery człowieka, jego 
duchowości. Na ten temat napisa-
no wiele opasłych dzieł. Teologia  
w różnych aspektach próbuje od-
powiedzieć na to pytanie. Stani-
sław Łucarz SJ w jednym ze swoich 
artykułów wspomina, że rozma-
wiał z kimś o modlitwie i uświa-
domił sobie rzecz niesłychaną. Za-
czął  tłumaczyć swemu rozmówcy, 
że modlitwa jest stratą czasu dla 
Boga. A czas to nic innego jak ży-
cie. Tak więc modlitwa w swej naj-
głębszej istocie jest traceniem ży-
cia dla Boga, gdzieś w najgłębszej 
warstwie jest śmiercią. I dlatego 
wielu ludzi od prawdziwej modli-
twy ucieka, spycha ją na margines 
swojego życia. Stąd modlitwy tylu 
ludzi niejako automatycznie wy-
pełnione są rozproszeniami, czyli 
w gruncie rzeczy ucieczką od swej 
istoty. Każdy przecież instynktow-
nie stroni od śmierci i tego, co mu 
ją świadomie czy podświadomie 
przypomina. I tu tkwi istota na-
szych problemów z modlitwą. Nikt 
nie chce tracić czasu, nikt nie chce 
tracić życia, nikt nie chce umie-
rać. Czas swój chętnie poświęca-
my temu, co nam życie pomnaża 
i ubarwia, roznieca. Wtedy się nie 

nudzimy, nie mamy rozproszeń, 
nie chce się nam uciekać

Jednak modlitwa w życiu 

chrześcijanina jest bardzo waż-

na?

– To przede wszystkim dar 
Boga. Człowiek musi nauczyć się  
z niego korzystać. Aby określić 
skąd płynie modlitwa, trzeba się-
gnąć do Pisma świętego. Mówi 
ono niekiedy o duszy lub o duchu, 
jednak najczęściej mówi o sercu. 
Modli się serce. Jeśli ono jest da-
leko od Boga, modlitwa pozostaje 
pusta. Tak wyjaśnia to „Katechizm 
Kościoła Katolickiego”.

Serce jest miejscem przymie-
rza. Modlitwa chrześcijańska jest 
związkiem przymierza między 
Bogiem i człowiekiem w Chrystu-
sie. Jest działaniem Boga i czło-
wieka, wypływa z Ducha Świętego 
i z nas, jest skierowana całkowicie 
ku Ojcu, w zjednoczeniu z ludzką 
wolą Syna Bożego, który stał się 
człowiekiem.

Co jest istotą modlitwy?

– Poganin genezę swojej mo-
dlitwy określiłby tak - Ja jestem 
źródłem mojej modlitwy; w mojej 
woli, w mojej decyzji leży jej po-
czątek. Chcę się modlić, to mo-
dlę się. Natomiast dla chrześci-
janina modlitwa to przebywanie 
z Bogiem, rozmowa z Bogiem, 
zjednoczenie z Bogiem, myślenie  

o Bogu z miłością, to otwarcie 
serca Bogu. Bóg sam, pierwszy 
rozpoczyna dialog z człowiekiem. 
Przemówił i czeka na odpowiedź! 
Modlitwa to dzieło Boga. Ta wizja 
nie dotyczy tylko modlitwy, ale 
całego życia człowieka. Widać to 
we fragmentach Pisma świętego. 
Na przykład - „Beze Mnie nic nie 
możecie uczynić” lub  „Ja jestem 
drogą i prawdą i życiem; nikt nie 
przychodzi do Ojca inaczej jak tyl-
ko przeze Mnie” lub też „Podobnie 
także Duch przychodzi z pomocą 
naszej słabości. Gdy bowiem nie 
umiemy się modlić tak, jak trzeba, 
sam Duch przyczynia się za nami 
w błaganiach, których nie można 
wyrazić słowami. Ten zaś, który 
przenika serca, zna zamiar Ducha, 
wie, że przyczynia się za świętymi 
zgodnie z wolą Bożą”. Widać więc, 
że nie ma modlitwy chrześcijań-
skiej bez działania Ducha Święte-
go! W modlitwie chrześcijańskiej 
wysiłek ludzki zbiega się z działa-
niem Bożym. 

W jakiej formie modli się 

chrześcijanin?

– Treść przejawia się w róż-
nych formach modlitwy chrześci-
jańskiej. Pierwsza to uwielbienie, 
„Przez Chrystusa, z Chrystusem 
i w Chrystusie, Tobie, Boże Ojcze 
wszechmogący, w jedności Ducha 
Świętego wszelka cześć i chwała. 
Amen.” Uwielbienie Boga doko-
nuje się w łączności z Chrystusem. 
Dalej jest dziękczynienie, wypły-
wa ze świadomości daru Boże-
go. Paweł, Sylwan i Tymoteusz 
pisali do Kościoła Tesaloniczan 
tak: „Zawsze dziękujemy Bogu 
za was wszystkich, wspominając  
o was nieustannie w naszych mo-
dlitwach, pomni przed Bogiem  
i Ojcem naszym na wasze dzieło 
wiary, na trud miłości i na wy-
trwałą nadzieję w Panu naszym 
Jezusie Chrystusie”. Dziękczynie-

niem jest też Eucharystia. Kolejna 
forma modlitwy to przeproszenie. 
Chrystus jest naszym przebłaga-
niem. Przeproszenie jest skutecz-
ne, bo Chrystus obecny i żyjący  
w Kościele przygarnia go i ob-
mywa swoją Boską Krwią w sa-
kramencie pojednania. Na końcu 
jest prośba. Chrystus mówił: „A o 
cokolwiek prosić będziecie w imię 
moje, to uczynię, aby Ojciec był 
otoczony chwałą w Synu. O cokol-
wiek prosić mnie będziecie w imię 
moje, Ja to spełnię.” Prośba w imię 
Jezusa daje nam pewność, że nasza 
modlitwa będzie wysłuchana. 

Podsumujmy – co jest celem 

modlitwy?

To wielbienie Boga w prze-
mianie człowieka. Poganin chce 
wpłynąć na Boga, spowodować 
Jego zmianę. Natomiast chrześci-
janin powinien dążyć do tego, aby 
zmiana dokonała się w nim. Bóg 
jest niezmienny, jest Miłością nie-
zmienną. 

Tak więc modlitwa, któ-
rej treścią jest Mysterium Chri-
sti, ma na celu poznanie Bo-
żego planu, mojego miejsca  
i roli w tymże planie, abym mógł 
dostosować do niego moje życie. 
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Piłkarze Unii Wąbrzeźno zanotowali na swoim koncie 
pierwszy remis w tym sezonie czwartoligowych rozgrywek. 
Spotkanie z Flisakiem Złotoria było dla nim czwartym z rzę-
du meczem bez porażki.

      Piłka nożna  

Pierwszy remis

Piłkarze Zrywu Książki pozostają drużyną bez porażki w tegorocznych rozgrywkach B-klasy. 
W niedzielę zremisowali z drużyną Legii Osiek 2:2. Zwycięstwo było blisko, ale piłkarzom 
Zrywu zabrakło w tym meczu odrobiny szczęścia i determinacji.

      Piłka nożna 

Ciągle bez porażki

TABELA CZWARTEJ LIGI PO OŚMIU KOLEJKACH:
 
1.  Unia Solec Kujawski   8    18  6    0  2    19-3
2.  Chemik Bydgoszcz   8    17  5    2  1    20-9
3.  Czarni Nakło nad Notecią   8    15  4    3  1    19-12
4.  Sparta Brodnica   8    15  4    3  1    15-12
5.  Ziemowit Osięciny   8    14  4    2  2    24-16 
6.  Dąb Barcin    8    13  4    1  3    18-15 
7.  Gwiazda Bydgoszcz   8    13  3    4  1    13-13 
8.  Unia Wąbrzeźno   8    13  4    1  3    11-11 
9.  Cuiavia Inowrocław   8    12  4    0  4    14-15 
10. Grom Osie    8    11  3    2  3    17-14 
11. Start Radziejów   8    10  3    1  4    9-16 
12. Promień Kowalewo   8    9  2    3  3    11-17 
13. Unia Gniewkowo   8    7  2    1  5    5-10 
14. Flisak Złotoria   8    5  0    5  3    6-14 
15. LTP Lubanie    8    4  1    1  6    6-19 
16. Unifreeze Miesiączkowo   8    1  0    1  7    6-17 

WYNIKI SPOTKAŃ ÓSMEJ KOLEJKI CZWARTEJ LIGI:

Unia Wąbrzeźno   0-0  Flisak Złotoria
Grom Osie    2-0  Chemik Bydgoszcz
Promień Kowalewo Pomorskie 2-2  Dąb Barcin  
Gwiazda Bydgoszcz   2-1  Start Radziejów 
Sparta Brodnica   2-0  UniaGniewkowo  
Cuiavia Inowrocław   1-2  Ziemowit Osięciny 
LTP Lubanie    2-0  Unifreeze Miesiączkowo 
Czarni Nakło nad Notecią  0-2  Unia Solec Kujawski 

Po tym spotkaniu, patrząc 
na ligowe statystyki, można było 
spodziewać się remisu. Drużyna 
ze Złotorii, w pierwszych siedmiu 
kolejkach rozgrywek odnotowała 
na swoim koncie aż cztery remisy.

Tym razem trener Sebastian 
Isbrandt miał do swojej dyspozy-
cji niemal wszystkich zawodników  
z podstawowego składu. Obecność 
na boisku bardziej doświadczo-
nych piłkarzy okazała się w tym 

meczu niezwykle przydatna. Dru-
żyna Flisaka już po pierwszym, 
dość niemrawym w wykonaniu 
obu zespołów, kwadransie poka-
zała, że nie przyjechała do Wą-
brzeźna tylko po remis. W ciągu 
całego spotkania obrońcy musieli 
uważać na kontry graczy ze Złoto-
rii, zaś Jan Wiśniewski szczególnie 
w drugiej połowie przynajmniej 
dwukrotnie uratował drużynę 
Unii pewnymi interwencjami.

Spotkanie, choć bezbramko-
we, ob�towało w akcje przeprowa-
dzane przez obie drużyny. Można 
było odnieść wrażenie, że groź-
niejsze były akcje w wykonaniu 
gości, którzy na szczęście dla uni-
tów mieli tego dnia duże problemy 
z celnością i większość strzałów 
oddawanych z bliskiej odległości 
szybowała nad bramką Wiśniew-
skiego. Z kolei drużyna Unii przez 
większość spotkania była w po-
siadaniu piłki, jednak tego dnia 
wąbrzescy piłkarze mieli problem 
z wykończeniem akcji ofensyw-
nych, a gdy już oddawali strzały 
na bramkę rywali, te były bronio-
ne przez dobrze dysponowanego 
bramkarza gości.

– Zagraliśmy ten mecz sta-
nowczo za bardzo asekuracyjnie 
– powiedział po meczu trener 
Isbrandt. – Szczególnie szkoda 
pierwszej połowy, w której po-
winniśmy zaznaczyć zdobyciem 
bramki naszą przewagę w polu. 
W drugiej połowie goście mieli 
wprawdzie dwie czy trzy napraw-
dę groźne sytuacje, ale naprawdę 
szkoda, że nie potra�liśmy wyko-
rzystać tego, że przez większość 
czasu przebywaliśmy na połowie 
rywali. 

W tym tygodniu piłkarzy Unii 
czeka wyjazd do Radziejowa na 
spotkanie z drużyną tamtejszego 
Startu.

tekst i fot. Jarek Brzuska

REFLEX-Unia Wąbrzeźno - Flisak Złotoria 0:0

REFLEX-Unia: J. Wiśniewski - B. Kryszto�ak, Ł. Rzepiński, R. Śli-
wiński, C. Gozdek - R. Wąs, P. Nowicki, J. Rybszleger, J. Klarkowski (60. 
M. Rudziński), B. Waszkowski (85. M. Gołąb) - M. Stempski

Siła złego na jednego - Nowicki nie dał sobie rady z trójką obrońców Flisaka

Spotkanie rozegrane było  
w Brodnicy, na treningowym bo-
isku tamtejszej Sparty. Piłkarze 
Legii Osiek, którzy w tym meczu 
występowali w roli gospodarzy nie 
dysponują w swojej miejscowości 
obiektem, który mógłby pełnić rolę 
ligowego stadionu.

Krótkie i bardzo wąskie boisko, 
sprzyjało szybkiej grze, ale miało 
także swoje wady. Było bardzo wą-
skie, co nie pozwalało przeprowa-
dzać akcji z rozmachem, gdyż piłka 
lądowała za okalającym je murem. 
Poza tym, choć ogólnie rzecz bio-
rąc, murawa była bardzo równa, 
pod obiema bramkami była zryta 
do gołego piasku, co sprawiało kło-
poty szczególnie bramkarzom obu 
drużyn.

Spotkanie rozpoczęło się pod 
dyktando drużyny z Książek. Już  
w piątej minucie mogli objąć prowa-
dzenie po rzucie wolnym wykony-
wanym przez Mariusza Kemskiego, 
ale mocno wybita piłka tra�ła wte-

dy w słupek. Należy podkreślić, że 
w tym meczu stałe fragmenty gry 
były mocną stroną piłkarzy Zrywu. 
Strzały z rzutów wolnych tra�ały  
w światło bramki i jedynie dobrej 
postawie swojego bramkarza pił-
karze Legii zawdzięczali to, że nie 
stracili z nich wielu bramek.

Przewaga drużyny Zrywu zo-
stała udokumentowana zdobyciem 
bramki w dwudziestej czwartej 
minucie. Obrońca Legii nie przy-
jął dokładnie prostego podania od 
swojego kolegi, a do piłki dopadł 
Grzegorz Baran, który nie miał 
problemów z pokonaniem bram-
karza Legii strzałem z narożnika 
pola karnego. 

W 32. minucie doszło do groź-
nego zderzenia dwóch zawodni-
ków Zrywu. Zderzyli się głowami 
w walce o piłkę, a uczynili to na 
tyle mocno, że Grzegorz Baran 
zostawił na brodnickiej murawie 
połowę zęba, zaś Marcina Za-
wadzkiego zabrano do szpitala,  

w którym założono mu kilka 
szwów.

Mimo to Zryw nadal prze-
ważał do końca pierwszej połowy  
i jedynie w 42. minucie Paweł Sen-
derek musiał popisać się bramkar-
skimi umiejętnościami w sytuacji 
sam na sam z napastnikiem gości.

W przerwie trener Legii od-
powiednio zmotywował swo-
ich podopiecznych, gdyż za-
brali się oni za odrabianie strat  
w bardzo zdecydowany sposób.  
W ósmej minucie drugiej części 
gry udało się im doprowadzić do 
remisu – Senderek nie miał szans 
przy strzale głową z najbliższej 
odległości, usiłując go bronić ze 
słońcem świecącym prosto w oczy. 
Chwilę potem mogło być 2:1 dla 
Legii – piłka po niegroźnej wrzutce 
skozłowała na nierównościach pola 
karnego i po poprzeczce wyszła za 
linię końcową boiska.

Piłkarze z Osieka swoją deter-
minację przejawiali także w nie-
sportowych zachowaniach. Zostali 
za to skarceni nie tylko żółtymi 
kartkami, ale także stratą drugiej 
bramki. W 79. minucie Przemy-
sław Chojnowski został sfaulowa-
ny na dwudziestym metrze przed 

bramką przeciwnika. Do piłki 
podszedł Mariusz Kemski, który 
strzelił precyzyjniej niż w piątej 
minucie, wyprowadzając Zryw na 
prowadzenie.

Niestety, radość piłkarzy  
z Książek trwała tylko chwilę. Nie 
zdążyli ustawić defensywy i gospo-
darze doprowadzili do remisu za-
raz po wznowieniu gry.

Ostatnie minuty przedłużone-
go o cztery minuty spotkania były 
naprawdę emocjonujące, gdyż obie 
drużyny miały w nich wiele szans 
na przechylenie szali zwycięstwa na 
swoją stronę. Legia przeprowadza-
ła kontrataki, zaś piłkarze Zrywu 
niemal seryjnie wykonywali rzuty 
rożne. Ostatecznie jednak spotka-
nie zakończyło się remisem, który 
umocnił pozycję Zrywu Książki  

w czołówce tabeli B-klasy.
– W tym meczu zabrakło nam 

przede wszystkim determinacji 
i konsekwencji – powiedział po 
meczu trener Marek Cisek. – Pod 
tym względem najlepsze spotka-
nie rozegraliśmy na wyjeździe  
w Wabczu, kiedy „nie odpuszczali-
śmy” do ostatniego gwizdka. Teraz 
nam tego zabrakło i pozwoliliśmy 
piłkarzom Legii rozwinąć skrzydła 
zamiast pójść za ciosem po zdoby-
ciu bramki.

Kolejne spotkanie piłkarze 
Zrywu Książki rozegrają w sobotę, 
3 października na własnym boisku, 
a ich przeciwnikiem będzie druży-
na Zrywu Wrocki. Mecz rozpocz-
nie się o godzinie szesnastej.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Bramki dla Zrywu: Grzegorz Baran (24.) i Mariusz Kemski (79.)

Zryw Książki: Paweł Senderek, Tomasz Baran, Robert Tomaszewski, Re-
migiusz Puczyński, Mateusz Gajewski, Sławomir Matuszak, Marcin Zawadzki 
(Bartosz Rybszleger), Mariusz Kemski, Krzysztof Baran (Tomasz Hetmański), 
Grzegorz Baran (Łukasz Weiher), Mateusz Biesek (Przemysław Chojnowski)

Wyniki piątej kolejki:
Legia Osiek   2-2   Zryw Książki  
Saturn Ostrowite  2-2  LZS Świedziebnia  
LZS Zbiczno   2-7  Victoria Czernikowo  
LZS Steklin   4-5  Sparta II Brodnica  
Iskra Ciechocin  4-3  Relaks Górzno  
Zryw Wrocki   4-0  Wojownik Wabcz 

Tabela B-klasy po pięciu kolejkach:

1.  LZS Świedziebnia  5   13  4   1  0   24-5 
2.  Saturn Ostrowite  5   13  4   1  0   11-4 
3.  Zryw Książki  5   11  3   2  0   14-5 
4.  Relaks Górzno  5   10  3   1  1   16-8 
5.  Sparta II Brodnica  5   7  2   1  2   14-12
6.  Legia Osiek  5   7  2   1  2   12-15 
7.  Iskra Ciechocin  5   6  2   0  3   13-19 
8.  Victoria Czernikowo 5   6  2   0  3   13-13 
9.  Zryw Wrocki  5   6  2   0  3   7-10  
10. LZS Steklin  5   3  1   0  4   14-15
11. LZS Zbiczno  5   3  1   0  4   7-20 
12. Wojownik Wabcz  5   1  0   1  4   3-22 



Czwartek, 1 października 2009

www.cwa.info.pl
23Sport

Podobnie jak w zeszłym roku, przygoda z rozgrywkami w Pucharze Polski, skończyła się 
dla piłkarzy REFLEX-Unii Wąbrzeźno na spotkaniu z Drwęcą Golub-Dobrzyń. O ile jednak Ê
w zeszłym roku biało-błękitni odpadli z tych rozgrywek po wyrównanym spotkaniu, Ê
to zeszłotygodniowy mecz trzeba określić mianem katastrofalnej porażki.

      Piłka nożna

Za dobrze było…

W minioną środę unici po-
jechali do Golubia-Dobrzynia  
w skromnym, czternastoosobo-
wym składzie, w którym domi-
nowali młodzieżowcy. Nie było 
to oznaką lekceważenia dla rywa-
li – po prostu okazało się, że na 
mecz rozgrywany w środku tygo-
dnia udało się zebrać jedynie taki 
skład.

Pierwsza połowa spotkania 
pokazała, że także w młodzieżo-
wym stanie podopiecznych Seba-
stiana Isbrandta stać było na dobrą 

grę. Piłkarze Unii zdecydowanie 
zdominowali grę. Przez długi czas 
graczom Drwęcy trudno było 
oddalić piłkę od własnej bramki 
na więcej niż trzydzieści metrów,  
a przez całą pierwszą połowę od-
dali jedynie jeden groźny strzał na 
bramkę bronioną przez Tomasza 
Zubrzyckiego. Jednak tę przewagę 
unici udokumentowali zdobyciem 
tylko jednej bramki – w dwu-
dziestej minucie spotkania Jakub 
Klarkowski „urwał się” dwójce 
obrońców gospodarzy i strzałem  

Drwęca Golub-Dobrzyń – REFLEX- Unia Wąbrzeźno 5:1 (0:1)

Bramka dla Unii: 0:1 J. Klarkowski (20.)

Re�ex Unia: T. Zubrzycki - Sz. Markiewicz, M. Rudziń-
ski, C. Gozdek, M. Gajewski (75. M. Taczyński) - B. Waszkowski, 
R. Śliwiński, M. Gołąb, P. Nowicki, D. Kalinowski (75. T. Liszaj)  
- J. Klarkowski

z dziesiątego metra pokonał bram-
karza Drwęcy. 

Przebieg drugiej połowy me-
czu zaskoczył wszystkich, włącz-
nie z piłkarzami gospodarzy,  
którzy chyba sami nie wierzyli  
w to, jak odmienny styl gry (a wła-
ściwie brak jakiegokolwiek stylu) 
pokazali unici. Już w trzeciej mi-
nucie drugiej połowy napastnik 
Drwęcy wymanewrował trzech de-
fensorów i bramkarza Unii, a piłkę 
zmierzającą do bramki zatrzymał 
ostatni obrońca biało-błękitnych. 

Gospodarze pewnie wykorzystali 
rzut karny i zdecydowanie uwie-
rzyli w swoje siły. Dziesięć minut 
później było już 2:1 dla Drwęcy 
– Zubrzycki w niegroźnej sytuacji 
wybił piłkę wprost pod nogi jed-
nego z napastników gospodarzy.

Po stracie drugiej bramki uni-
tom zupełnie zabrakło pomysłu 
na grę. Zamiast próbować natych-
miast nadrobić straty, zaczęli „ba-
wić się” na własnej połowie, przy 
okazji w banalny sposób tracąc 
piłkę przy każdej niemal okazji.

– W pierwszej połowie mieli-
śmy osiemdziesiąt procent celnych 
podań, w drugiej co najwyżej dwa-
dzieścia – chłodno analizował po 
meczu kierownik drużyny, Paweł 
Sobiło.

Na skutki takiej gry nie trze-
ba było długo czekać. Pomiędzy 
dwudziestą a trzydziestą minutą 
drugiej połowy gospodarze bez-
względnie wykorzystali błędy uni-

tów i zdobyli kolejne trzy bramki, 
de�nitywnie przekreślając szansę 
Unii na awans do kolejnej rundy 
rozgrywek o Puchar Polski.

– Po takim meczu brakuje 
słów na podsumowanie drużyny  
– powiedział po meczu trener Se-
bastian Isbrandt. – Nie potra�ę wy-
tłumaczyć tego, co się stało. Choć 
w przerwie nie przeprowadziłem 
żadnych zmian, to na drugą poło-
wę wyszła zupełnie inna drużyna. 
Chyba po prostu po pierwszej czę-
ści gry piłkarze uwierzyli, że jest 
już za dobrze.

Szkoda zmarnowanej szansy 
na awans do kolejnej rundy Pu-
charu Polski, a jeszcze bardziej 
szkoda zmarnowanego nastroju 
licznej grupy wąbrzeskich kibi-
ców, którzy przyjechali na mecz 
do Golubia-Dobrzynia, do same-
go końca zachęcając do gry biało-
błękitnych.

tekst i fot. Jarek Brzuska

W pierwszej połowie bramkarz Drwęcy miał pełne ręce roboty

W końcówce meczu unici próbowali zmniejszyć rozmiar porażki. Bezskutecznie

Piłkarzom Unii brakowało pomysłów i woli walki

Miłe złego początki. Jakub Klarkowski gubi obrońcow rywali Ê
i zdobywa bramkę dla Unii
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      Łobdowo

Gaszenie pożaru na czas
W sobotę 19 września do Łobdowa zjechało siedem jednostek Ochotniczych Straży Pożar-
nych z powiatu wąbrzeskiego. Przybyłe jednostki brały udział w pierwszych Powiatowych 
Zawodach Sportowo-Pożarniczych Oldboyów, które odbyły się na boisku sportowym.

Strażacy mieli do pokonania 
dwie konkurencje. Jedna z nich 
polegała na utworzeniu dwóch linii 
gaśniczych z węży i rozdzielacza. 
Końcowym zadaniem na pierw-
szej linii było ugaszenie płonącej 
wanny, a na drugiej przewrócenie 
drewnianego pala. Następnie old-
boye mieli do pokonania sztafetę  
z wiaderkiem wody. Sztafeta skła-
dała się z przeszkody, slalomu  
i stojaka węzłowego.

Zawody zakończono odczyta-
niem protokołu końcowego przez 
głównego sędziego. Po odczytaniu 
wyników wręczono zwycięskim 
drużynom dyplomy wraz z pucha-
rami oraz zrobiono pamiątkowe 
zdjęcie.

Podczas zawodów wręczono 
także medal najstarszemu zawod-
nikowi, którym został Henryk 
Radzimiński z Wąbrzeźna. Po 
zsumowaniu punktów zwyciężyli 

strażacy z Osieczka. Drugie miej-
sce zajęła drużyna z Ryńska, a na 
trzecim znalazła się drużyna z Dę-
bowej Łąki.

W zawodach wzięły udział 
drużyny Ochotniczych Straży Po-
żarnych z: Dębowej Łąki, Kurko-
cina, Niedźwiedzia, Zielenia, Ryń-
ska, Osieczka i Wąbrzeźna. 

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Zdjęcie do kroniki upamiętniające te spotkanie

Drużyna z Dębowej Łąki w składzie: Jan Maciejewski, Alfred Piątek, Mieczysław 
Puszakowski, Andrzej Strocki i Sławomir Więckowski zajęła III miejsce

Drużyna OSP z Ryńska przed utworzeniem dwóch linii gaśniczych

Strażak z Niedźwiedzia 
wykonuje węzeł

Drużyna OSP z Dębowej Łąki gotowa do sztafety
Alfred Piątek pokonał przeszkodę, jeszcze 

przed nim slalom i stojak węzłowy
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